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Kraków. 10 listopada.
Stosunki między Francją a W lwham i ułoży 

ły się vr ostatnich czasach w taki spesób. że 
gdybv to bvło przed wojną przy ówczesnych 
wydelikaconych obyczajach międzynarodo- 
-R-ych i zaostrzonej wrażliwości politycznej, da­
wno już mówiłoby się o niebezpieczeństwie 
wojny trancuako-wlaskiej. Dzisiaj międzynaro­
dowy obyczaj polityczny zgrubiał do tego sto­
pnia, rządy gadają sobie takie rzeczy i w taki 
sposób, że nawet najjaskrawsze naruszenie przy 
zwoi Uiści międzynarodowej nie wywiera wra­
żenia. jakieby mogło lub nawet musiało pocią­
gnąć za sobą poważniejszo konsekwencje. Z 
drugiej strony znużenie wojną j rozczarowanie 
je j skutkami są w narodach cywilizowanych 
tak wielkie, że wywołanie wojny wydaje się 
dzisiaj niemożliwością poprosiu psychologicz­
ną . .

A  jednak między Włochami a Francją atmo­
sfera nie przestaje się rozgrzewać. Zatargi mię.- 
dzy r.icmi mnożą się. Rozdrażnienie wzajemno 
rośnie Po stronie włoskiej ściąga się nawet 
wojslca na granicę frane. i pośpiesznie dopro­
wadza. fortyfikacje graniczne do porządku...

Jak zawsze na wierzchu lożą różną incyden­
ty, awantury, kawały. Pod spodem zaś idzie o 
in itresj życiowe pierwszorzędnej wagi. Zacz­
nijmy od tych drugich.

W iochy wyszły z wojny niezadowolone i nie­
nasycone. Jakkolwiek z małymi wyjątkami o- 
Łrajmały właściwie całą cenę kupna, za którą, 
w roku 1915 mocarstwa cutc-nty kupiiy ich u- 
dział w wojnie po swojej stronie, to jednak po 
ukończeniu wojny Włochy porównawszy zdo­
bycze i korzyści innych wspólników interesu, 
przyszły do zgodnego przekonania, że zostały... 
OTŻnięto. Ich zdobycze tery tor ja tuj ze spadku 
po Austrji zaspakajały rac/.ej ich ambicje i 
pewne potrzeby strategiczne jak np. Unja Bren- 
nera w Tyrolu, ale nie zaspokoiły ich głównej 
potrzeby, nie dostarczyły Wiochom terytorjów, 
aa których mogłyby umieszczać nadmiar swo­

j e j  ludności. A  tymczasem ta właśnie k.westja 
stała się od dawna dla Włoch centralną, od cza­
su zaś zamknięcia imigracji do Sianów Zje­
dnoczonych także całkiem niemożliwą do to z 
wiązania.

Gdv więc W łochy duszą się nadal w swoim 
nadmiarze ludności, nie mogąc znaleźć dla niej 
dostatecznych podstaw bytu w ciasnym i mało 
urodzajnym kraju, pozbawionym nadto węgla i 
rud metalowych jako głównych warunków roz­
woju przemysłu, to równocześnie widzą one, że 
Francja rozszerzyła swoje posiadłości kolonjal- 
ne o dalszy szereg cennych tery lorjó w jak Sy- 
rja w Malej Azji, Maroko w Afryce, wreszcie 
mandat na część kolonij niemieckich. Gdy W ło ­
si biedzą się w swoim Trypoiisie zapuszczonym, 
wymagającym ogromnych wkładów i w grun­
cie rzeczy niewdzięcznym ze swoim wąskim 
pwzybrzożnym pasem urodzajnym i głębokim 
»hinteiiandem« pustynnym, to tuż oboik Tunis 
francuski kwitnie, przynosi dochody, a na do­
miar irytacji Włochów zawdzięcza to wszystko 
głównie pracy kolonistów nie francuskich lecz 
właśnie włoskich, którzy w tej kolonji francu­
skiej stanowią znaczną większość osiadłej lam 
ludności europejskiej...

K iedy zaś podrażniony W ioch rzuci okiem 
od siebie na północny zachód, to także musi g o j li

razie rdzennie włoska pasja, Elba należy do nie- A  teraz gwałtowna propaganda antyfrancu-
  - * pieli. Usilne szerze-

Fran- 
arną nie-

meuiii etnograficznie włoskiemi. Mimo to nale- wdzięcznością. Już przed kilku laty propagan- 
żą cno do Francji. da ta miała ten skutek, że bawiących w cne

Gdy W iechy cisną się i gniotą, Francja wy- cji generałów francuskich poiniecony tłum wło- 
ludtiia się niemal. Szczególniej wlaśnio w  pobli- ski ^  pl^cu św. Mairka obrzucił?£-U60£;uiiial/i >Yiar>iidu vy puuii- i ------  • —--------  ----- ' , j

górskim i 'podgórskim kącie mi. Dyplomacja i prasa tiŁasaowaly wteay i .  
ryludnienia występuje szcze- ni miły incydent. A lo na miejscu pozo "

' ‘ ‘ ”  :lowo i systemałycz-

i i l a

żu Włoch w tym
F ramuj zjawisko wyludnienia występuje .... _ .
golniej wyraźnie. Wszak wyludniają się tam wspomnienie. Teraz ... ,
stopniowo cale wsie francuskie. W  wiciu innych m , szerzony we Włoszech kult
zaś mnożą się domostwa, których drzwi i okna me rćwiycn legend o wiekopomnych je
sa zabite deskami... lM « h w ostatniej wojnie. Każdy głos francuJro,

IV lo próżnię już przed łaty kilku wpłynęła który tym legendom przeciwstawia urywek
w ysoką falą wieika imigracja, włoska. W "'tej twardej prawdy historycznej, wywołuje we
oliwili baw i wo Francji blisko miljon imigran­
tów włoskich, których główna masa rozprze 
srrzoniia się w południowo-wschodnim kącie 
Francji aż niemal po samą Marsy] ją. Znaczna 
część tych imigrantów włoskich osiada tu na 
stale, kupuje domy i gospodarstwa. Szczegól­
niej górskie i nadmorskie departamenty francu­
ski'' ulegają w ten sposób stopniowej italizacji.

Teraz na tle tego stanu faktycznego rozważ­
my psychologię polityczną farzyznui, który, jak 
to wczoraj na toni mojaeu wykazaliśmy, musi 
rozwijać tem większą aktywność polityczną po 
linji zdobywczego nacjonalizmu na zewnątrz, 
w im bardziej niemożliwą do utrzymania sytua­
cję zapędza się a wewnątrz. Dyktatura, posłu­
gująca się c-iągle zaostrzanym terorem we-, 
wnąfrz, musi legitymować się jakimiś subcesa-

WKęzech prawdziwe ataki szalu. Fcdniocona 
b  jasłem do ostateczności duma nairortowa 
W k.rliów  nie znosi tej historycznej prawdy na- ' 
we- w  najmniejszych dawkach... ,

W szystko to razem składa się na to, że m ię -: 
dzy Wiochami a Francją wytwarza się atmo

Różnica Słosóa a Menses a talara
straniu

sferą coraz gorętsza i coraz trudniejsza do znie­
siona. Kie ulega wątpliwości, że Francja uczy­
ni wszystko, aby się nie dać spraw okować i pod 
żaduyra warunkiem do energiczniejszych śród 
ków dla oczyszczenia i ochłodzenia tej atmo­
sfery nie sięgnie. Kio miałaby zresztą także ża­
dnego- w  tem interesu. Cóż bowiem w razie 
zwycięstwa mogłaby zabrać W iochom? Nato­
miast agresywność W ioch pdęgu je się z dnia 
na dzień. Nie jest to sprzeczne z logiką rzeczy, 
bo w razie pó\vodzenia W iochy miałyby do zy­
skania niezmiernie wiele. A le  właśnie idzie o ten 
drobiazg —  o powodzenie... (s-i).

P r u s o m
i przed®

Warszawa, 10 listopada, 
w wypadkach odwołania sę 
administracyjnych w myśl nowej ustawy re­
presyjnej. mają być » przyśpieszone*.. N iew ia­
domo jednak, kto ma nakazać sądom przyśie- 
szeńie danej rozprawy. , .

"Wiadomość powyższa nis cechy msjnracji 
rozbawionej wartości.

Front wszystkich inśarodajuycn czynników 
publicznych przeciw dekretów^ prasowemu 
przybiera coraz silniejszy i ostrzejszy wyraz.

(Telefonem, od n aszego korespondenta) 

R o z p ra w y  f-ądewe 
od o rzeczeń  w ła d z

mi na zewnątrz. Na razie Mussolini ogranicza 
się w tym względzie tylko do silnej... gestyku­
lacji. W ygłasza wielkie mowy o odbudowie iin - '
poryjuin rzymskiego i o prawnej prz\należno- HiifCfH f f i t 't

t r a s w t o
ści basenu morza Śródziemnego do Włoch. Na 
poparcie tych słów wsiada na wielki okręt w o­
jenny i na cwale wielkiej floty bojowej p ływał 
demonstracyjnie wzdłuż brzegów afrykańskich, 
jakgdyby dla przypomnienia, że od czasów wo- j 
jen Funickich ten, kto włada Rzymem, musi się 
bić na śmierć 5 życie z tym, kto włada m u l-;

dawnej Kr.rragiov... Poza tein Mussclini 
rol>i także rzeczy  realniejsze w lyro samym kia. 
runku. Zajjdcra pakt przyjn/.ni z Riummją. Za­
gina parol na Albanję. Zalrega o otwarcie dróg 
dla penetracji włoskiej na całym Balkanie. 
W ięcej —  posuwa się daleko na wschód. Przez 
jakiś czas podwala prasie swojej mówić o ko­
nieczności zdobycia na Turkach Smyrny. Na 
Dodekanezie zakłada wielik obóz wojskowy 
Gromadzi tam zapasy wojenne

Warszawa, 10 listopada (AW ). W  związku z l

ogłoszeniem ustawy, znoszącej wolność prasy,
dniu wczorajszym zarząd klubu sprawozdaw­

ców psrłamentarnycłi przyłączył się do akcji 

Syndykatu Dziennikarzy i Związku Syndykatu 
Dziennikarzy, wychodząc z założenia, ż t  akcja 
ta o/jIn wa się w obronie wolności prasy.

Warszawa, 10 listopada vAW). Akcja protestu 
przeciw kagańcowej ustawie prasowej przybie­
ra coraz większe rozmiary. Poza protestem or- 
gT.róva<yj prasowych i klubów sejmowych po­
jawił się projekt podjęcia wspólnej akcji i dziś 
odbędzie się wspólna konferencja.

i l i l l l i  a i i i m i s i g i i  w i e l k a  w a l k i *
s  n a d w w U c ę  zsmMiów m s A r o f e t w i e

W ypow iedzen ie um ów z dneeui 15 b. ni.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Pierwszym przejawu:o tego będzie wypowiedze­
nie z dniem 15 bm. obowiązującej dotychczas 
umowy w górnictwie. W alka ma być przepro­
wadzona aż do skutku.

Warszawa, 10 listopada. Z kierujących kól 
socjalistycznych zapowiadają w najbliższym 
czasie wdrożenie wielkiej walki o powiększe­
nie zarobków w całym przemyśle górniczym, a

co wszystko vr kopalniach węgla, nafty i w salinach.
razem zmusza rząd ango-rski do zarządzenia 
częściowej mobilizacji u siebie i przesunięcia 
znacznych wojsk w  okręg Smyrny na r.szelki 
wypadek...

A le rzut oka na mapę wystarczy do przeko­
nania, że wszystko to są tytko drobiazgi, bo 
istotnie silne i piekące potrzeby włoskie mogą 
być zaspokojone kosztem jedynie Francji, jej 
kolonij póIuocno-aPrykańskich i je j dt-parta- 
irienióy/ ałpsjsko-morsidch...

Dopiero na gruncie tych faktów- nabierają 
właściwego znaczenia mnożące się epizody ta­
kie jak brutalne napady faszystów na konsula­
ty  francuskie w  T  ni polisie, jak insul i cwanie ko-1 Tiybuny oraz loże dyplom;; tyczne były prze 
lejarzy francuskich w Vontimiglii, jak w ruszcie ( pełniona. Po raz pierwszy wszyscy posłowie fa

-O--

Mmlmlt natlsi Knry śmierci przez
p g rlm t cełoski

odbyło 1 ci.Riyn., 10 listopada (P A T ). U ż e r a j  

się tu w sposób niezwykle uroczysty otwarcie 
parlamentu. Wchodzącego M u szli nie go powita! 
hnj-agan oklasków i oarzyxi na jego  cześć, - -

w yk ij  ty świeżo fakt, że agent, prowokator p o - ; szystowscy, a nawet podsekretarze stanu wy- 
, Fu ji faszystowskiej, wnuk wielkiego Garibaldie-; stąpili w c za rn y ch  k o s zu la ^  Uchwalono na- 

wziąć jeżeli nie całkiem szewska, to w każdym jgo , organizuje spisek kataloński dla wywołania ^glość wniosku w sprawie ustawy o karze śmier-

■BBnaagaMaiwiaBigsBi

Za nagłością wniosku glosowało 295 gło­
sów, przeciwko 8. Posiedzenie parlamentu prze­
rwano, aby komisja rozważyła wniosek o karze 
śmierci i natychmiast zdała relację na plenum. 
Przewidziane jest, że ustawa zostanie przyjęta 
natychmiast. Przerwane posiedzenie będzie 
wznowionem wieczorem, przyczem przewidzia­

ne jest uchwalenie tej u sławy w tir egiem czy­
taniu okofo 8 godz. wieczór.

Rzym, 10 listopada (P A T ). Dba deputowa­
nych przyjęła projekt ustawy o obronie pań­

stwa przewidującej karę śmierci w  szeregu vy * 
podków. Ustawę przyjęto w glosowaniu imien- 
nem 341 grosami przeciw 12. Przeciw  ustawie 
glosowało tylko 12 liberałów ViTlttiegc. N a-' 
stępnie dla sprawdzenia dokonano glosowania 
ńijnego, które dało w rezultacie 318 głosów za, 
przeciw 6. Tekst projektu ustawy określa arty­
kuł, według którego obywatel wioski czy też 

obcy, który dopuścił się poza granieam: tw-ro. 
stępstw przewidzianych w  t.M,,n..3

ma być karany na zasadzie niintj-.-.z.oj ustawy i 
sądzony ,w królestwie wloskl.roa, chociażby na­

wet by! już poprzednio za to przestępstwo są­
dzony poza granicami kraju. Na następne po­
siedzenie parlament zostanie zwołany za pemo-. 
cą zawiadomień przesłanych, do posłów.

S p r a w a  G a r i b a l d i e g a
(Telegram właray „Nowej Reformy",.

Paryż, 10 lis rorv ti. Dzienniki zaznaczają, io  
Garibaldi najprawdopodobniej będzie wydalony 
z Francji w drodze administracyjnej. Akcja  
Garibaldiego we Francji nie podpada formalnie 
pod postanowienia francuski'go kodeksu kar­
nego- i dlatego Garibaldi nie może być odda­
ny prokuratorji do oskarżenia. •

Dziś ina nastąpić konfrontacja Garibaldiego 
z przywódcą spisku kamieńskiego, pułk. Macia.

Dotychczasowe śledztwo przeciw Macii inia- 
io wykazać, że Garibaldi przyrzekł mu pomoc 
W iochów w powstaniu przez’w Madrytowi. Po ­
nadto okazało się. że pewne nici łączyły pułk. 
Macia z ambasadą sowiecką w: Paryżu.

JUoHSfetf* wm  fi# hoStelHfltuila 
MsolirMa

(1’elegram wbsny „Nowej Reformy11) r

Paryż. 10 łisopada. W edług doniesień dzien­
ników, Miiasolini ma w najbliższym czasie w y­
dać okólnik do prasy, zarządzając w iększe u- 
niiarkowanie wobec Francji. Winni przekro­
czeń przeciw okólnikowi będą surowo karani. 
Również wszelkie w-ysąpionia fanatyków faszy­
sto w-sk ich mają być ukrócone.

»QuotkKen« wzywa rząd francuski do wnie­
sienia skargi z powodu postepnwania W ioch 
do Ligi Narodów w Genewie. Faszyści —  pisze 
dziennik —  grożą w poważany sposób pokojo­
wi w Europie. Należy poskromić faszystowskich 
burzycieli pokoju. W szyscy przedstawiciele dy- 
dplomatyozni w Rzymie powinui ułożyć w ten 
sposób swój oficjalny i prywatny stosunek do 
Mussoliniego, aby ^przełamać jego bezwstydną 
manję wielkości przez niemaskowaną pogar­
dę *.

W ychodzący w  Paryżu antyfaszystowski 
dziennik *Oort*ar-e dcgll Italiani< stwierdza, że 
posiada dowody, iż Garibaldi sprowokował też 
rzekomy spisek Zamboniego i Oappello przeciw 
Mussoliniemu. Dokumenty, cdnosząco się do 
spisku, sprzedał cn Mussoliniemu za 250.000 li­
rów. Podobnie zdradził Garibaldi za pieniądze 
faszystom spisek legjonistów Garibeldczyków.

Glos z mmimśil
(Tlomaczenie z angielskiego)

(Ciąg dątszy). 31

W  glosie lekarza zabrzmiał ton zdecydowa­
nej siły i woli. Milczał przez chwilę, a p o lem  
zwracając się do detektywa, rzekł:

—  W  tem wszystkiem kryje się jakaś stra­
szna nikczemność.

—  Fo m ożliwe, alo nie uprzedzajm y wypad-
>w; Proszę posłuchać innie uważnie. Być mo­

że, że zachodzą tu jakieś okoliczności których 
nie znamy. Kobiety zmieniają nieraz zamiary, 
a potem same cierpią nad tem; osobiście są­
dzę, że pan tna rację i że oboje padliście ofiarą 
chytrzę obmyślanych planów. Nic jestem tego 
jednak pewny. Jeżeli pan chce przyjąć moją po 
moc, to musi mi pan wszystko szczeize pow ie­
dzieć Potem pomyślimy obaj. Dwie głow y w ię­
cej znr.czą niż jedna.

Ccnsuline zamyślif się, a po chwili rzekł po­
ważnie:

Sądzę, że [X)winien.em pana uważać za 
przyjaciela. Nie me wiem o panu, ale mam wra- 
żeou-e, ze jest pan życzliwie usposobiony dla 
niis-s łlildrea, a o to tylko chorlzi, opowio- 
dz.ieć panu w^szjs.tko, co sio tu zdarzyło -— nie 
zajmie to więcej jak dwie minuty. Po tragicz 
n 3j śmierci ojca miss Alildred spędziła tutaj 
a bratem i wujem sześć tygodni. Mieliśmy się 
pobrać w Anglji po upływie roku. N ikt wogóle 
nie kwestjonował naszego malżestwa. 1‘otc.m

wyjechała. Otrzymałem od niej jeden jedyny 
przedobry, kochający list. Potem już nic więcej

Pisaiein i pisałem, ale uie otr/yim-wilmn od­
powiedzi. Wówczas zwróciłem się do jej wuja. 
Nie było go w domu, ale list mój doszedł go 
we Włoszech, we Florencji, gdzie bawił ze swą 
siostrzenicą. Przybył tu, by się ze mną zoba­
czyć. Powiedział mi, że Alildred zmieniła za­
miary. że śmierć ojca wstrząsnęła je j umysłem, 
że jest za młoda, na małżestwo. że pragnie za­
cząć nowe życie i wyk rodie, wszystko, coby jej 
przypominało przeszłość. Przytoczył mi mnó­
stwo argumentów, które brzmiały bardzo roz­
sądnie, ale jakże okropnie! Ten lord Bourgoy- 
ne zaaho-wał się niezmiernie delikatnie ę ostroż­
nie. Wyrażał mi swój głęboki żal, przysiąg’! na: 
wet, że postara się wpłynąć na postanowienie 
siostrzenicy. Zapewniał, że osobiście życzyłby 
sobie tego małżeństwa, że jest pewny że dałoby 
ono szczęście miss Bowes. Lubiłem i szanowa­
łem tego człowieka, w ierzyłem mu j byłron 
wdzięczny za takt i symoa.tje, jaką mi okazał. 
A  teraz? Czy mogę mu w icizyć nadal? Chciał­
bym rozjaśnić tę sprawę.

—  Naturalnie, to zrozumiale. Osobiście prze­
widuję, że tak się stanie i że to będzie wielkim 
ciosem dla niego. A le pan musi działać bardzo 
ostrożnie. To  mądry i sprytny człowiek. Jeżeli 
postanowił przeszkodzić pańskiemu małżeńtswu 
z siostrzenicą, co jasno z tego wynika, to po­
trafi wszystko uczynić, by utrudnić panu w i­
dzenie się z tą palonką. Pan mi ufa —  prawda?

—  Tak, ale powtarzam, że w  tym wypadku 
powinienem w ierzyć przede w szy s tkiem we wła­
sne siiy.

—  Musi też pan ufać miss Mildred —  musi 
pan o niej myśleć w Pierft-Szym rzQj z ie. Posta­
ramy się działać p o s p ie s z ^  a przybliższem 
poznaniu przekona się pan, Z0 n;0 iestem gnu- 
snym człowiekiem. A  teraz wracajmy do domu,
bo robi się > »■ « »  . wkrdta, sjadm o d m c Ł
0 której zaczyna pan pracQ J-utro1?

—  Jak zawsze, o dziewiątej
, Dobize, zjemy raz&rn śniadanie o pól do 
ósmej. , ,

r— BaiAlzo mi będzie milo.
—  Przez ten c-zas nie uczyni pan żadnego sa­

modzielnego kroku:
s-5 Przwrzckam to panu

R o z d z i a ł  X IV ,

w górach.
Kmgrose punktualnie 0 oznaczonej godzinie 

spotkał się z lekarzem przy śniadaniu. Zjadł 
omlet i rozpoczął rozmowę,

—; AA idzę z wyiazu oczu, że pan żle spal tej 
nocy. Obecnie chciałbym zadać parę pytań, od ­
noszących się do pańskiego przyjaciela, zmar­
łego lorda Brooke. Potem przejdziemy do rzo- 
czy, które pana interesują w pierwszym rzę­
dzie. Mówięc o śmierć: lorda, użył j>an słowa, 
które spotkałem już w  ustach Mikołaja Tre- 
inayna. Nazwał pan tę śmierć „tragiczną11. Czy 
mógłby pan powiedzieć, na ozem ten tragizm 
polegał?

—  Owszem, lorki wyjechał konno w góry
1 już nio wrócił. Był wielkim miłośnikiem koni 
i nieraz wspominał mi, że jedynie samotne w y­
cieczki przynoszą mu nieco ulgi i rozpraszają

arautek, wywołany śmiercią żony. Miał dużego, 
ilnego konia, którego nabył w Indjach. Jest

go podobnego. A\rszyscy widzieliśmy ślad ko­
pyt końskich i miejsce, gdzie obsunęły się tyl- 

tutaj górska miejscowość, zwana „L a  Sporta j i ie  nogi wierzchowca. To  wszystko. W  oddalę-- 
dclFAęuila11, po angielsku „Spiżarnia orla11 pod 
Monte Galbiga, między Como a Lugano. Jest to 
niewielka płaszczyzna w'śród skał, wąski zrąb, 
otoczoną/ zewsząd przepaściami. Pod nią to 
znaleźliśmy lorda wraz z koniem. Nie żyi już — 
wierzchowiec także.

—  Dziwmy przypadek, jeżeli się uwzględni, 
że lord był doświadczonym jeżdżeem. Koń się 
spłoszył? Tak?

—  Takie jest pows.zec.hne mniemanie. Lu- 
■Izie przypuszczają, że koń przestraszy! się cze­
goś i runął w przepaść. A le  —  mówię to panu 
w  najściślejszej tajemnicy —  rzecz miała się 
inaczej. To  nie byl wypadek. Mój przyjaciel 
popełnił samobójstwo.

Jan Ringrose pochylił glowe.
—  A  zatem... A  zatem był w tem istotnie 

podkład jakiejś tragcdji?
—  Tak. ale proszę pana nigdy nikomu o tem 

nie wspominać. Bardzo mało osób zna prawdzi­
w y  stan rzeczy. Udało nam się ukryć go przed 
władzami i przed dziećmi lorda. Zatajenie pra­
wdy wziąłem z początku na swą odpowiedzial­
ność aż do przybycia lobia Bourgoyna. On po 
chwralii moje postępowanie.

—  Proszę mi wszystko opowiedzieć szczegó­
łowo.

—  Znaleźliśmy zwłoki u stóp La Sporta Aqui 
la, ja i jeszcze dwóch towarzyszy. Lord jechał 
bezwąlpienia konno, ponieważ i on i zwierzę 
leżeli na dołe razem. Spadli z wysokości trzystu 
stóp. Na górze me-było śladów wrałki, ani nicze­

mu pięćdziesięciu jardów- od krawędzi, pod kę­
pą drzew- ślimakowych, znaleźliśmy koszyczek, 
zawierający śniadanie lorda, które zabrał ze so­
bą na wycieczkę. W idocznie zsiadi z  konia i pa­
lił papierosa, bo znaleźliśmy też 1 niedopałki. 
Jedzenie jednak było nietknięte.

-—  Czy przeszukano miejsce dokładnie?
—  Ta’k, oba. Zrąb na górze i miejsce upadku 

na dole. Ty lko ja i dwaj moi towarzysze w ie­
dzieliśmy, że to było samobójstw-o. Prosiłem 
ich o najściślejszą tajemnicę. Może popełniłem 
błąd, mr. Fordyce, ale nie mogłem postąpić 
inaczej.

r—  Dlaczego? ;
—  Jedynie ze względu na dzieci. Chłopiec 

i dziewczyna byli bardzo wrażliw i i nerwowi. 
Ubóstwiali ojca, a chłopiec zdawał sobie nawet 
w- pełni sprawę z cierpienia i rozpaczy lorda po 
śmierci żony. Oboje czynili, co mogli, by mu 
osłodzić życie, co im się częściowo udaw.-rir 
Lord kochał ich bardzo, chłopca może nawet 
więcej, niż dziewczynę. Ludwik przypomina] 
matkę. Odziedziczył po niej urodę i wrażli­
wość. r  ' i

—  Zaraz pomówimy o nim, bo i tą sprawą 
interesuję się bardzo, ale na razie niech mi pan 
pow-ie, czy fakt samobójstw-a lorda bar-Un rana 
zaskoczył?

(C, d, n.)
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Z  Csscho-Slow&Cji
VVowa era z Niemcami w rządzie. —  Powrót 
ks. Hlinki *  Ameryki. —  Układy z rządem 
Szwebli. >—  Faszyzm a narodowa demokracja. 
Przegrupowanie stronnictw. —  Echa pobytu 

dziennikarzy czeskich w  Polsce).

4 Daleko sięgająca, zmiana w  polityce we- 
.fwnętaznej w Czechosłowacji zaznaczyła się fa­
ktem, że w  nowym rządzi© Szwchli zasiadło 
dwu Niemców, po raz pierwszy od istnienia re­
publiki. Wprawdzie nie wszyscy są z tego zado­
woleni: u Czechów azowinistyeka narodowa de­
mokracja, a u Niemcówó prawicowi nacjonali­
ści, zawsze oczkujący z  Berlinem; czują oni do­
brze, że to wydarzenie ma historyczne znacze­
nie i musi się przyczynić do skonsolidowania 
republiki ezesko-słowackiej. Szkoda tylko, że 
przed Niemcami nie przyszło do zgody z bratni­
mi Słowakami, którzy zawsze jeszcze walczą 
napróżno o autonomję.

A le  zdaje się, że niezwykłemu talentowi po- 
litcznemu Szwehli i  ta sprawa pomyślnie się 
powiedzie.

Właśnie w tych dniach wrócił z Ameryki 
wódz słowackich ludowców ks. Andrzej IJIinka. 
Z drogi, bo z Paryża, przysłał do swego organu 
»Slowaka« w  Bratysławie wielkie do narodu 
orędzie, w którcm zdaje sprawę ze swego poby­
tu między rodakami w Ameryce, i przedstawia 
wielkie powodzenie, jakiego doznały jego prze­
mówienia. Przypomniał 011 układy Słowaków 
amerykańskich z Czechami w r. 1915 najpierw 
w  Clewelandzie, potem w  Pittsbnrgu i warunki 
połączenia się Słowaków z Czechami: zasada 
federacji z zupełną aut o nom ją Słowacji, z włas­
nym sejmem, z własnym rządom, z zupełną swo­
bodą rozwoju kulturalnego i ze swoim językiem 
państwowym. Na to się Czesi zgodzili, a teraz 
niczego nie dotrzymali. Gdyby ks. I Ili nic a te 
warunki przedłożył obecnemu prcmjerowi. mu- 
walyby się układy rozbić. A le jest zanadto ro­
zumnym politykiem, aby nie chwytać od razu za 
całą rękę. Układy jeszczo trwa ja i obracają się 
głównie około uzyskania przez Słowaków dwu 
tek ministerjalnych i ministra dla Słowacji. —  
.Więcej niż o powyższa teki stara się ks. Hliuka
0 to, aby wyższe urzędy na Slowaczyźnie za j­
mowali Słowacy i aby dobra kościelne powró­
cono biskupom słowackim.

Niemniej doniosłym faktem w  polityce we­
wnętrznej Czechosłowacji jest rozpad stron­
nictwa narodowo-demokratyczncgo, na któr*.go 
czle stoi dr Kramanz. Jest to skutek popierania 
faszyzmu czeskiego. W ybitn i działacze tego o ’ 
bratu: Dyk, Ha.jn, Hlawaczek i Sis siali przez 
wiele miesięcy ziarno faszyzmu w  szeregi swych 
zwolenników i teraz zaczynają używać metod 
faszystowskich, co się jednak Czechom nie po­
doba. Liczne organizacje w  Czechach i na Mo- 
rawach likwidują się szybko, bo ich przewodni­
cy występują ze stronnictwa. Doszło do togo, 
żo studenci-faszyści zajęli lokal narodowych de­
mokratów w  Pradze i dopiero sam wódz K ia- 
m srz musiał ich stamtąd wypędzać.

Tymczasem i w  obozie socjalistycznym w iel­
kie zamieszanie. Przestawszy brać udzal w 
rządzie, występują jako opozycja, ale niezorga- 
niziOwaDa i dlatego słaba. .Możliwe jest- połącze­
nie się Niemców z Czechami, bo tonący i brzyt­
w y się chwyta. Jeżeli jednak wpływowi Niem­
cy  potrafią karnych ziomków utrzymać zdała, 
nie .powiedzie się ratunek i na tej drodze.

To  pobycie dziennikarzy czeskich w Polsce 
pojawiły się w różnych czasopismach wrażenia
1 wspomnienia. Są one nawet u uprzedzonych 
dla nas korzystne; nio wyobrażali sobie U kich 
etosuków unormowanych a szczególniej takie­
go  przyjęcia. N ie mają tedy dosyć słów na po­
d w a lę  pińskiej gościnności, ale niektórych to 
razi, że nie mogli na własną rękę czynić spo­
strzeżeń i badań, bo im urzędowy program 
(zajmował czas wszystek, i po prostu odetchnąć 
nie mieli czasu. Redaktor » Morawsko-slezskie- 
go dennika* dziwi się nad .o, żo tu i owdzie w 
przemówieniach polskich odezwała się nuta żalu 
■u powodu rozdzielenia Śląska Cieszyńskiego. 
Zdawało mu się widocznie, żeśmy tylko chwi­
lowo byli zainteresowani losem naszych braci i 
żeśmy już o tein zapomnieć byli powinni Nio 
tak to łatwo jednak, i odezwie się to jeszcze 
niejednokrotnie... (Pr/..)

8 listopada br. otwarty zostaje „pokój przyjęć",
w myśl znanego okólnika ministra spraw wewnętrz­
nych, Składfcowskiego. Pomimo pc-wnego pesy­
mizmu, a nawet pewnej dozy sarkazmu, z jakiem 
początkowo sfery „przychylne" obecnemu rzą­
dowi (nawc-t zbliżone do administracji polit.), 
przyjęły okólnik o audiencjach, ogół mieszkańców 
dążący do utrzymania pełnego równouprawnienia 
i wolności obywateli bez różnicy wyznań politycz­
nych i religijnych, przyjął obwieszczenie z wielką 
ulgą i nadzieją, że czasy samowolnego załatwia­
nia sprąw przez poszczególnych referentów —  jak 
to, niestety, dawniej bywało —  bezpowrotnie mi­
nęły. Zyska na tern powaga władzy i rządu cen­
tralnego, a zyska przedewszystikiem myśl państwo 
wa wśród obywateli.

Coraz częściej mówi się w  mieście o nadchodzą­
cych wyborach do Rady miejskiej i zniesieniu do 
•tychczasowtego. stanu „tymczasowości" wraz zo 
stanowskiem komisarza. Ujawnia się też przekona 
nie, coraz głębsze, że na stolcu burmistrza potrze 
ba człowieka, stojącego ponad partjami lokalnemu 
i mającego program pracy i naprawy stosunków. 
Najbliższe wybory pod tern hasłem prac prowadzo­
ne, dadzą miastu właściwą reprezentację i należy­
ty ster. Możeby województwo krakowskie przy­
spieszyło wreszcie tę piekącą sprawę. Słychać rów­
nież o tern, że wkrótce ma ustąpić dotychczasowy 
kabał z p. Staterem poprestu dlatego, że z wielu 
względów nie nadaje się on do kierowania tutej­
szą gminą izraelicką pomimo silnego poparcia z» 
staor.y starostwa. Internowany ogół oczekuje także 
i w tej dziedzinie rychlej sanacji przez wydanie 
zaarządzeń z ramienia województwa.

Wyszedł w Nowym Sączu dnia 6 bm. numer trze­
ci „Gazety Podhalańskiej", tygodnik, wydawany 
przez pp. K. Filipowicza i Łobodzińskiego, z któ­
rych ostatni jest przewodniczącym Związku inwa„ 
lid ó w .'

Teatr robotniczy odegrał 2 bm. znaną sztukę lir  
dową w 5 aktach E. Ranpaeha p.t. „Młynarz i je­
go  cóika1*, wykazując coraz wyższy stopień ruty­
ny scenicznej. Tym razem wybiła saę na czoło 
akcji wspaniała gra p. J. J!yezkowykiego wr roli 
młynarza, szczególnie w  pochodzie widm, oraz wi­
doczne walory aktorskie p. Denenfeldowej. Do­
brym je j partnerem w roli Konrada był p. Osu­
chowski. Pp. Trembecka, Wolf.-tal-owa i Pudło 
grali jak zwykle bez zarzutu, dzięki czemu wyko­
nanie sztuki przyjęła widownia z uznaniem.

M i n i s t r o w i e  w  K r a k o w i e
Wczoraj bawili w  Krakowie nieoficjalnie: mmi- 

ster rolnictwa, Nieza-bytowski i minister reform 
rolnych Staniewicz.

Minister rolnictwa przeprowadził wczoraj o go Iz. 
|9 rano w gmachu województwa dłuższą, konferen­
cję i  kierownikami działów w województwie, 
w sprawach kredytów zasiewnyc-h dla drobnych 
rolników, zniszczonych klęskami, prolongaty poży­
czek, zwalczanie epizoocji w województwie i t. d. 
Następnie przyjął minister delegację Związku zie-
m ian  o r a z  Z w ią z ik u  r o w iz y  ju c g o ,  z  k t ó r y  uli tliwio

os f a tnie przedstawiły ministrowi ciężkie położenie 
roinictwa i juroeily o prolongatę kredytów zasiew- 
nych, względnie-o ich odpisanie clla tych drobnych 
rolników, którzy kilkakrotme kląskami element,ar- 
nemi zostali zniszczeni. O godz. 10.30 udał się mi 
nister z wojewodą p. Darow^kim w towarzystwie 
naczelnika wydziału rolniczego, dra Szymosika do 
Balic, celem zwiedzenia obór zarodowych by­
dło fryzyjskiego i rasy czcrwono-polakiej, oraz 
stadniny koni. O godz. 12.30 powrócił minister do 
Krakowa.

Minister reform rolnych, Staniewicz, przybył do 
Krakowa po południu samochodem, w drodze po­
wrotnej z objazdu woj. krakowskiego. Po przy- 
jeździe do Krakowa, minister odbył konferencję 
z prezesem Urzędu Ziemskiego, dr Łąckim. ,

Wieczorem ministrowie podejmowani byli przez 
prezydjum miasta, a o północy o-d.jecJiałi do W ar­
szawy, żegnani na dworcu prze® przedstaw i ci d  i 
władz.

L i s t y  z  k r a j  w

(Koresp. „N. Reformy").
Nowy Sącz, 7 listopada. 

(Amłana w dowództwie załogi. —  Pożegnanie inż. 
Janasa, —  „Pokój przyjęć" w starostwie. —  Spra­
wy gminne i kahałne. --- „Gazeta Podhalańska" —  

Z teatru).

W e w tenk  2 bm. opuścił miasto Nowy Sącz do­
tychczasowy dowódca załogi i l  p. s. podhal., za­
szczytnie tu znany płk. Dobrodzieki, przeniesiony 
do Łomży na stanowisko dowódcy tamtejszej pie­
choty dywizyjnej. Uroczystość pożegnalna, w któ- 
io j uczestniczyły wszystkie reprezentacje wojsko­
w e i ludności cywilnej na dworcu przy dźwiękach 
orkństry wojskowej na tle df-koracji, urządzonej 
starami-rn komitetu, zrobiła dodatnie wrażenie. — 
Pik. Dobtodzicikiemu towarzyszy powszechny sza­
cunek ze strony miasta Nowego Sącza- Stanowi­
ska dowódcy załogi objął płk. szt. gen. Wład, prze­
niesiony z Warszawy.

W dwa dni później żegnano na dworcu b. na­
czelnika warsztatów kolejowych, inż. Janasa, prze- 
liifcżomgu do Stanisławowa na stanowisko naczel­
nika wydziału II. dyrekcji koki. Żegnali go zwła­
szcza koiejfirze, tłumnie zebrani wraz ze swoją mu­
zyką i chórem, żogualy go  również delegacje z mia­
sta, przedewszystkiem miejscowo duchowieństwo, 
z którcm pozostawał w ścisłym kontakcie, nio 
szczędząc swej życzliwości przy budowie domu 
paraljalnego w kolonji kolejowej oraz przy roz­
szerzaniu i upiększaniu wnętrza kaplicy szkolnej. 
Inż Janas zyskał sobie także w  gronie kasyna 
urzędników kolejowych szczerych sympatyków 
(Diękj swej uprzejmości i bezstronności.

Starostwo obwieściło publicznie, że z dniem

KRONIKA
Kraków, 10 listopada,

Dzień 11 bm. uroczystem  
świętem  państwowesn

Z województwa krakowskiego komunikują 
nam:

W edług telefonicznego zarządzenia p. ministra 
spraw wewnętrznych z 8 bm., dzień 11 listopada, 
jako rocznicę wskrzeszenia niepodległości i oswo­
bodzenia stolicy państwa od władzy zaborczej, ma 
być obchodzony jako uroczyste święto państwowe.

Program obchodu tego dnia będzie następujący:
Uroczysta msza połowa w Rynku głównym

0 godz. 9 rano przy udziale przedstawicieli pań­
stwowych, władz cywilnych, wojskowych i samo­
rządowych, oddziałów wojskowych garnizonu kra­
kowskiego oraz odciizialów policji państwowej. Po 
nabożeństwie odbędzie się defilada oddziałów woj- 
.-ikowych i policyjnych, Wrazie niepogody odbę­
dzie się wspomniane nabożeństwo o godz. 9 rano 
w katedrze na Wawelu. Ponadto odbędą się 
w świątyniach wszystkich wyznań uroczyste nabo­
żeństwa, O godz. 7.-30 wieczór odbędzie się galowe 
przedstawianie w teatrze miejskim, poprzedzone 
odegraniem hymnu państwowego i przemówieniem 
rektora uniwersytetu, względnie jogo zastępcy.

Budynki rządowe i prywatne mają być udekoro­
wane flagami państwownmi, a we wszystkich urzę­
dach państwowych i szkołach jest dzień ten wolny 
od urzędowania, względni© nauki.

NABOŻEŃSTW O W KOŚCIELE EW ANG ELIC ­
KIM. Jutro, 11 bm. o godz. 9 rano odbędn, się 
w kościele ewangelickim pr/y ul. G-rOilstóoj mo- 
ezyste nabożeństwo z okazji święta państwowego.

Staraniem prezydjum krakowskiej gnuny iarao- 
iickiej odbędzie się z okazji święta państwowego 
jutro o godz. 9 rano w świątyni postępowej uro­
czyste nabożeństwo dla młodzieży szkól średnich
1 DOtw&zechnych.

Śm iertelny po jedynek
Z. G r u d z i ą d z a  donoszą:
Dnia 8 bm. o godz. 7 rano odbył się w lasku 

podmiejskim pojedynek pomiędzy oEicerem rezer­
wy Sz-ramielkiem a kierownikiem oddziału sprzeda­
ży w fabryce wyrobów gumowych Pepege, Ada­
mem Kolwem. Ofiarą pojedynku padł Kobn, który 
otrzymawszy strzał w czoło, padł trapom na miej­
scu. Tłem pojedynku była osobista obraza. Proku­
ratura wszczęła dochodzenia i  zarządziła aresztu- 
wanio Srameka, który, jak dotąd, ukrywa się.

Szpiegostw o sow ieck ie  
w Czechosłowacji

Z Pragi donoszą:
Policja praska wpadła na trop szpiegostwa 

na rzecz sowietów i aresztowała szereg osób, 
które dostarczały poselstwu tajnych druków 
wojskowych z  wojskowej drukarni.

Jak donosi telegram iskrowy z Pragi, aresz­
towany został inwalida wojenny, Simuszek, 
pod zarzutem, że w kancelarji wojskowej, 
w której pracował, skradł tajne akta i sprzedał 
je misji so-wieckiej w  Pradze. Simusze-k przy­
znał się do czynu i wymienił siedm osób, wmię- 
sz-anych w  sprawę szpiegowską, między niemi 
żonę redaktora komunistycznego pisma., Borka. 
Osoby te aresztowano.

W  ZW IĄZKU  Z OBCHODEM 8-MEJ ROCZNI­
C Y  zrzucenia jarzma ' niewoli i uzyskania pełnej 
niezawisłości, wyznaczanej n.a dzień 11 bm. okól­
nikiem prezesa Rady ministrów z dniach 8 listopa­
da 192G r., minister sprawiedliwości, licząc się 
z przeszkodami natury technicznej, zarządził, że 
w r. b. w dradze wyjątku mogą się odbyć w  ten 
dzień rozprawy karne, których odroczenie spowo­
dowałoby powiększome szkód dla skarbu lub stron, 
a także powinny w  ten dzień sporządzać protesty 
weksli.

CLAUDE FARRERE W  KR AK O W IE . Z ktń- 
cem tego miesiąca ma przybyć do Polski znakomi­
ty pisarz francuski, Clande Fa-rrore, który wystąpi 
u nas z kilku odczytami. Wedle programu, p. 1'a-r- 
rsre, po pobycie w Warszawie, odwiedzi Łódź, 
u dniach 28 bm. przybędzie do Krakowa, gdzie zo­
stanie 2 dni, poczerni dnia 30 bm. przybędzie* do 
Lwowa.

KOMISJA EG ZAM INACYJNA DLA URZĘDNI­
KÓW ADM INISTRACJI. Minister spraw wewnęlrz 
nyrfi ustanowił eiklad komisyj egzaminacyjnych na 
okres następnych 2 lat dla egzaminów pmktyoz- 
nj d i urzędników państwowych, podległycl*. mini 
storstwu.

Dla kat, I. (urzędnicy wyżsi) przewodniczącymi 
komisyj zamianowani zostali: Podsekretarz stanu 
dr Jaroszyński i dyrektorowie departamentów 
Wefesbrod. i Kirst. Członkowie komisyj: Główny 
inspektor min. St. Twardo i naczelnicy wydzia­
łów; Stefan Sefiłowic-z, dr Rudolf Sikorski, dr Ka 
ai uderz WindaSdewicz, Stanisław Gawiński, An 
dfrzej Longchamps, Jerzy Pilecki i Jan Śliwiński.

Dla kat. II. (urzedm.icy średni): przewodniczący 
dy.i. dep. Weńobr-od i naczelnik w7ydzialu Rom ar 
Haitnor. Ozłonik-owio komisji: naez. wydz. Marceli 
Porowski, radcy min.: Antoni Marczewski. Ale 
k-ai.der Żywieki, dr Tad. Hilarowie/, Kaz. Dubiel 
j l  i u c s t  Z;ir< *anba.

j-m  Vcrrt. IM . ( ijt7.odit*)<■ y mtaP) yrm*w w I J i < * y
yr. dep. Kirst i naczelnik wydziału Wkul. Lysz- 

Icowrki. Członkowie komisji: nacz. wydiz. Antoni 
Robaazewaki, radcowie min.: Wład. Wagner i Tad. 
Sal oni, asesor Karol Suchy i Mnrja- Sokal ów na.

BUDZIK I DW IE P A R Y  TRZEW IKÓ W  DAM­
SKICH padły łupem apryszka, który zakradł s;ę 
do zamkniętego mieszkania Robina- Folezucha, 
kupca, zamieszka leg o przy ulicy Jasnej.

NIEPOROZUMIENIE M AŁŻEŃSKIE PRZY- 
C ZYNĄ SAMOBÓJSTWA. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala Wiiktorję Wenuzlową, która 
wypiła w zamiarze samobójczym więk.Ńzą ilość jo­
dyny. Powodem targnięcia eh: Wianzlowej nu- swe 
życie, było, jak informuje policja, nieporozumienie 
małżeńskie.

ZASŁABNIĘCIE  NA  ULICY. W  ulicy Pańskiej 
zasłabł nagle mężczyzna nies-twierdzonego nazwi­
ska, który upadając na bruk, doznał kilku ran na 
głowie. Chorego przewiozło Pogotowie do szpi­
tala, -

CZYJE PIENIĄDZE? Józef Steinbach złożył 
w IV-tym  kemisarjacie P. P. portfel z gotówką 
76 zł, które znalazł na placu Jabłonowskich,

ZDERZENIE SAMOCHODU Z DOROŻKĄ. Na 
skrzyżowaniu ulic Starowiślnej i Dictlowfekiej, auto 
Nr 5-188, pędzące w szybkicm tempie w kierunku 
mineta, najechało na dorożkę Jana Sitarza i prze­
wróciło ją wira-z z koniem. Dorożka została- iwziko- 
dzoną, woźnica wyszedł bez szwanku. —  Szofer 
zbiegł.

wdzięcznością i uznaniem oklaskiwali świetną 
dyrekcję dyr. allek-Wr-a-lewskieg'o i sprawność 
orkiestry symfonicznej Związku muzyków, któ­
ra wraz z kilku profesorami konserwatorjum 
swoje trudno pantycje wykonała.

Jul. Św.

3456Reprez.nta-sja na Małopolską

„Ruoh“ , Lwów , Łyczakowska 32.

KINOTEATR

U n i a  W  l i s i o p a d a

K I J S A

W A N D A Cntradj ;

ZM ARLI;
—  Wincenty C i s ł o ,  cm. grof. gunn., zmarł 

w Fodgórzu-K raków ie w 88 roku życia.
Ś. p. Wincenty Cisło spędził pławie całe swoje 

życie na stanowisku profesora gimnazjalnego 
w Tarnowie, gdizio nauczał matematyki i fizyki. 
Wykształcił całe pokolenia młodzieży polskiej, 
która cfcińła w profesorze swoim wiedzę i  sumien­
ność w spełnianiu obowiązków, których poczucie 
wpajał także w swoich uczniów.

W  czasach jeszcze przedwojennych przeszedł nu 
emeryturę i osiadł w Podgórzu pod Krakowem, 
gdzie w trudnych warunkach materjalnyeh spędzał 
ostatnie dini swego pracowitego żywota.

Cześć pamięci zasłużonego pedagoga!
Pogrzeb octbędzae się we czwartek w Podgórzu 

z. kaplicy cmentarnej o godizinie 4 po południu.

U DORASTAJĄCEJ MŁODZIEŻY, stosuje się 
rano saklancozlkę naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
oisaka-Józefa" i przy użyciu takowej, jej ozyszczą- 
co dziialaaiie na krew i napraiwa. funkcji żołądka 
i kiszek u dziewcząt i chłopców, dają zbawienny 
skutek. W  klinikach ciborób dziecięcych stosuje 
się wodę „Franciszka-Józefa" nawet u małych 
dzieci, skłonnych do zaparcia stolca.

Żądać w aptekach i diroguerjach. 3522

ZW IĄZEK  OFICERÓW R E ZE R W Y zapm&za 
P.T. kolegów na odczyt mjr. K on kiew ioza  p-t- 
„bbezpieczenie w marszu", który odbędzie- »ię we 
czwairtcllc, t.j. 11 bm. o godz. 7 wieczór w  lokaiu 
przy ulicy Rajskiej 3. . . .

W  K R A K . TOW . LE K A R S K I EM odltędzio aię 
diziś o  godz. 8.15 wieczór posiedzenie naukowe. —  
Na porządku dziennym: prof. Cieohaniowski, dioc. 
Zubrzycki: Pokaz preparatów z przypadku nabło 
niatka kosmówkowego. —  Doc. Szyma.no w raz: 
O wozernem rozpoznawaniu ok-rtou praediraucaw- 
kowego.

Z  s a l i  ' k o n c e r t o n r e j
P O R A N E K  S Y M F O N IC Z N Y  T O W A R Z Y S T W A

. MUZYCZNEGO, '.

K rak ów , 10 listop ad a .
ĆV świdrowych środowiskach muzycznych 

spotyka- się twórczość ostatniej doby z bardzo 
różnorodną reakcją audytotrf&w, budząc żywe 
dyskusje, czasem nawet halaślive protesty pif-, 
zadowolonymli z nowych kierunków.

Flegmatyczny Kraków inaczej sobie jednak 
w lej sprawie poczyna. Oto na ostatnim koncer­
cie symfonicznymi, urządzonym staraniom Tcm 
worzystwa Muzy'czneg'o, a poświęconym prawie 
wyłącznie muzyce współczesnej, sala- św iecili 
pustkami. Ci, co jej nie lubią —  nie przyszli, 
wychodząc z bardzo wygodnsgo założenia, że 
zdrowiej będzie nie psuć sobie cennej krwi, niż 
tracić czas na wysłuchiwanie jakichś tam ?na- 
imvaaiych« pomysłów; mniejsza o to, że się nie 
skorzysta z rzadikiej sposobności poznania 
gietnych nazwisk doby bieżącej ; ewolucyjnego 
Sizlaku, po kórym bieży ich wysiłek twórczy. 
Ten ostatni skrupuł, bywający gdzieindziej je ­
dnym z atrybutów muzycznej kultury, nie nie­
pokoi -widocznie naszych melomanów.

Niejeden z nich jednak mógłby był się prze­
konać ouegdarj, że nawet taki Alfred Caselła, 
jeden z najruchliwszych nowatorów  włoskich, 
którego »Ita lię « właśnie wykonano, zdobyć się 
umie w  tym porywającym rapsodzie na prze­
pyszne brzmienia, nie »kalecząee* uszów nawet 
zwolenników »starej« muzyki, zdolnym zyskać 
nawet ich łaskawe placet pr/ed/iwnem ujęciem 
i swioistem operowaniem harmonie/nem ludowe-; 
mi tematami, w  jakie to bogato orkiestrowanej 
dzieło obfituje, j

łlnu.j mógł był emocjonować. rnzoctetiieg-z*
sitichacza swym dźwiękiem drugi punkt pro- 
gramłi: Beli Bairtoka »Siuta tanecz-na«, choć roz 
ptitrywana ze stanowiska konstrukcji i roawoju 
techniki kompozycyjnej w  ostatnim okresie 
działalności węgierskiego modernisty, zapa- 
Mzomago dziś wzorem Beethowcnai (w ostatnich 
latach życia) w sfery transcendentalne i świat 
symbolów musi budzić zainteresowanie każde­
go więcej muzycznie przygotowanego słucha­
cza.

Na tle orkiestry interpretował następnie, jak 
z.uyiRIe, trafnie p. Kniaginin charakterystyczne­
go wyrazu i fnezji palne Strawińskiego *I'ri- 
ba out kić oraz Borodina arję z  c-pcry > Książę 
Igor*.

Na temat ostatniego punktu programu: Artu­
ra Hmeggera » Pacific 231* mo-żnaby napisać 
cale slndjiun o zasadniczym prob’ en>ie. jaki się 
tu nasuęcza Nie mogąc tego oczywiście na ikm 
miejscu uczynić, ograniczę rio do stwierdzenia: 
że w tym symfonicznym poeunc.e nic szło by­
najmniej kompozytorowi wyłącznie lyłkc- o rea­
listyczne n-aśladowtimie szmerów, powatającycli 
przy ruszaniu z miejsca i je/ Ida  areerykańskiej 
okemc-tywy, jakkolwiek ta »b:u;sserie« odgry­

wa tu także pewną, ale nie najważniejszą, rolę.

Honegger pragnął w  »Pac ific « dać coś w 
n.dzaju pertretu psychologicznego tejże loko­
motywy, jek  bowiem swego c.znm świadczył 
paryskim komentatorom, nvw;elbia le-komoty- 
wy tak samo, jak inni uwielbiają konie i kebie- 
ty<'... »Dlaiczego więc nie m-oglyhy się cne (ni­
by: te- lokomotywy —  prz.yp. sprawozdawcy) 
stać przedmiotem inspiracji artystów. Czy nie 
są piękne w  budowie, imponując^ w  zastosowa­
niu? (ma rację: niejedna kobieta nie może nie 
kiedy z niemi rywalizować..). Czyż nie są one 
szczytem logiki, pomysłowości i polotu twórcze­
go?*

prócz tego ma »Paoific « również i swą stionę 
sentymentalną, zrozumiałą dla każdego wrażli­
wego podróżnego, emocjonowanego wirem po­
wietrznym, powstającym wśród pędu pociągu, 
samochodu, czy aeroplanu i tem dziw nem, nio- 
umofywowanem rozradowaniem, potęgującom 
chęć do czynu i cnorgję życiową. . . .

Jak whlaimy, jeden i  najwybflmojszych 
w&pólozesnycli talentów francuskich _ ekscen­
tryczne trochę mfcwa pucdylekcje, nie pierw­
szym jest jednak wśród kompozytorów, zajmu­
jących się niejednokrotnie w swych utworach 
problematem ekspresji ruchu (Bach, Haydn, 
Beethoven, Wagner, Dehussy, Ravel i t. d.). 
Prawda, że w  cokolwiek innej, więcej umiar­
kowanej formie,

W  przeprowadzeniu wspomnianych w yżej za­
mierzeń, w  inwencji orkicstracyjncj, plastyce 
rytmicznej charakteryzacji, w logice budowy, w 
temperamencie i humorze tej groteski przejawia 
się indywidualność niepospoUta. nic też dziwne­
go, że umiała wywalczyć sobie wszędzie, od 
Paryża począwszy, podziw i uznanie dla swoich 
takich, czy innych, zawsze niezwykłych i śtma-

P o c z . j rzed s f. o  g . 5 , 7  i 9 , w  n iedz. od  3-e "1

N AJW YE irriKJSZY riLM  FGLSifl FG5 ITT .

CZERWONY

K inodraru a l w  10 ak tach , w e d ’u g  p ow ieśc i A ’e : sandra 
IW ażejaw sk iego , w y tw ó rn i 1 e o f i l i a  w W arszaw ie . K efcyser; 
H e n r y k  S r-n ro . —  W  ro lach  g łów n ych  H e le n a  M a k o w s k a ,  
R o b e r t  B c e lk e ,  W a n d a  S m o s a r s b a ,  E u g e n iu s z  b > d o ,  
S t e f a n  K n y d z lń s k i  i in tii o ra z  ca iy  7.e>pół T ea tru  r  
Pro-Q uo  ze  Bwojcm i stynnem i gw iazdam i o raz

© S fr ""  W s lęp  ly lk o  na oddzie ln e  p rzed  s ław i en" e !

Teatr świełluj U C IE C H A  Starowiślna 16.

'7-. przed st. o g. 520, 7*201 9'20 w niedz. od 3 ej

P o la k i  f i lm  r ? ź y s e r j i  W .  K I E G  'Ń - R IE O O

Wampiry Warszawy
S en sacy jn y  dram at film o w y  w  tO-em albach  
W  r o ’ach g łów n ych  u rocza  H n ł in a  Ł a h ę t t k a  
o ra z  po lsk i Y a le n lin o  —  J U L . J A N  fc Y M

T E A T R  Ś W IE T LN Y  ul. Karmelicka

p. t. 
t  t

N a jw ię k s z a  n o w o c z e sn a  s e n s a c ja  e ro ty c z n a

E 1H M  B M  IC H  M IŁ O Ś Ć
R zec z  d z ie je  s ię  w spó łcześn ie  p raw ie  w każdem  m a łżeós lw io  
D ram at w  8 ak iach , d w ie  ep o k i: b ib lijn a  i n ow oczes  a 
W  ro lach  p łów n ych : E le o n o r a  B o a rd m ;»n  1 C o n ra d  
N a j j e ! .  —  N ad  p rog ram  ws??an'a!a  liom ed  a  w 2  ak tach

P o c z ą te k  j^ rzed fiław teń  o  g o d z in ie  5- łe J, V i

haLKlSił 
Strarfom 15

Seansy od 5 ,7 I 9

Potężno arcydzieło film owe pod Łyłnlem
■ ati ■

P e łn e  ok iu c ie iis tw  !  p rzeć*adaw ań  panow an  o 
cara. G rozą  p rze jm u jące  scen y  k a lo w a n ia z e s  ań- 
ców  w  kopaln iach  syb irsk ich . —  W  rolach  
g łów n ych  A lm a  i iu k e n s  1 E d m u n d  L o v e .  — 
1 onaclto straszna „ P o U r ó ż  p o ś lu b n a 4* w  ?-ch 
w span ia łych  ak iach  oraz. zd jęc ia  a ca?e,. o  św ia  a

Wspaniały i największy superflim 
sezonu 1926/27. Szal tańca! Szal 
miłości! Krzyk współczesności p.

Z Ł O W  M 0T 1 E K
D iam at e ro ty c zn y  wT 8  ak iach . Ż y c ic  w ie lk ie g o  św ia ta  
i y c  e w  Pw ryżu , p rzew a la  ą ce  s ię  nocam i po k a b a ­
retach , -m uzie ha ’*lach i le a lia c h . —  R e w je  lanca 
i w y k w itu  zabaw . Charleston  ek sceu lriąu e. W  ro li 
g łów n e j UIOC7a  gw ia zd a  fi rnowa L I L I  D A M 1T A

SZTUKA sw.Jana a SZTUKA

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (w e jśc ie  od plamił) 

Telefot. 323.

Nowy program, Codzieuuie przedstawienie od 9 wieczór 

Wstęp wolny. -iudO

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. C u c ą ­
ce się nieslalnącH-m powadzeniem .-Kłopoty gc- 
lijusza", powtórzone będą jeszcze dzisiaj we środę 
i jut.ro we czwartek, pec-zcm na c-zas y jd ą
z afisza. Dziś rozpoc-zeły się próby z ORtolmoj no­
wości teatrów paryskich Pykteto-ra Jutes Ro- 
mains‘a. W nią-tcF u.-> przę-LTawieruu popularncm 

Całv dzfeń boz ikiarmtwa .
’ T E  a t u  PO PU LAR N Y „NOW OŚCI". Dziś i wt 
czwartek o godz. 7.30 wieczór znakomity dramat 
purcitz-Huschbeina. „Pusto- kara/ma", cieszący się 
powodzeniem, „Orłów", głośna operetka- Grani- 
stedtann z gościnnym występem  Elny Gisted-t, Wł. 
Szczawusikiego i T . Pilarskiego (juniora), grany 
będzie w  całej rozciągłości po raz pierwszy jutro 
w p-iątfk o godz. 7.30 wieczór i powfói-zony 
w dniach następnych. Wspaniałe balety i ewolucje, 
bogato wystawa stworzą z tej operetki prawdziwe 
cacko artystyczne i zapewnią n iw ^yk ły  suikoos.

NAJBLIŻSZE KO NCERTY „K R A K . BIURA 
KONG. E. BUJAŃSKI" W STARYM  TEATRZE . 
W e czwartek, 11 bm. wystąpi tylko jeden raz nasz 
sławmy mis-t.rz-piahE-to, Józef Śliwiński, po olbrzy­
mich sukcesach w Paryżu i Londynie. W  piątek, 
12 bm. wieczór poematów tanecznych sławnej tan­
cerki Grete Wkseu thal, oraz Pepity Ilólriegl i Me- 
lity Haider. W  sobotę, 13 bm. Umbert-o Urbono, 
słynny śpiewak medjohuis.kiej „Scali", o którym 
w  październiku „We-Jt-blat-t" pisak „Sukces bezlrau- 
kurcn-cy-jn-ie sensacyjny, awyc-ięstwo, jakiego nie 
świięcił od la.t 20 żaden artysta". W  nied-zielę, 14 
bm. jedyny koncert sla-wnego Kwartetu Trijestoń­
ski ego. Bilety w  powyższe koncerty są do nabyciałych poczynań. .

Ci, co na ten interesujący koncert puzyszli, z ,u  J. Lipstlui.go, Slawlkoweka 8.



N O W A  R E F O R M A

R E P E R TU A R Y :
, TE IT R  IM, SŁO W ACKIEG O  

sroaa, 10 »Łstopid,r „K łopoty genjusza’*. 
Czwartek, 11 listopada; , K łopoty geniusza , 
Piątek, 12 fetot-uk., ..Cały dzień bez kłamstwa.' 

(popularne).

„S zw a jcarsk ie  go rzk ie  * io Ia ‘-
(z rrtarkfi „Kogut") są stosowane 
przy chorobach żolądlssi, lfiszek, 
o b s tru k c ji  i  kainieni żó łc io ­

w ych,
gsw sfcarsk ie gorzkie z io ła " eą naturalnym 

łagóduyin środkiem przeczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia i słziEiają- 
cym  przeciwko otyłości. „Szwajcarskie sorz- 
Me zioła" pobudzają apetyt. Sprzedają apteki po 

1-50 zł za pudełko.
Skład gtOwny: apteka A. SąseoniOjC W War- 
sraw ie, u lica l.cszuo Ł, 43, Wysyłamy naj­
mniej ii pudełka po otrzymaniu 4 złotych 30 groszy 

(z przesyłką). 3436

rŁ kraju
KONFERENCJA PRASO W A u ministra spraw 

ip.graaicz.nycb, zupowiedziana pierwotnie na wio 
r.-k, została czaaowu odroczona. Na konferencji 
tej minister spraw zagranicznych ma przedstawić 
stan rokowań a audi owy eh z Niemcami.

G E N E R ALN Y KOM1SARJAT B AN K O W Y, ja.k 
Jo noszą z Warszawy, zaczął funkcjonować wczo­
raj przy ministerstwie skarbu. Komisarze bankowi, 
ze względu na odpowiedzialność ich funkcyj, po­
lu trać będą miesięcznie od 1.000 do 1.500 z.l

PRÓBA REWJ1 WOJSKOWEJ W  W ARSZA- 
W IE. Dziś rano o godz. 6-tej odbyła się próba 
wojskowej rewji jutrzejszej. Próbą kierował pierw- 
Ezy wiceminister, gen. Konarzewski.

GŁÓ W NY URZĄD S T A T Y S T Y C Z N Y  wyda nP- 
baiwcm rezoilialy ankiety o wydajności pracy pal- 
ukirh robotników.

ZUCHW ALE OBRABOW ANIE POCZTY PRZEZ 
BAND YTÓ W . Onegdajszej nocy w Samborze nie 
znani sprawcy zakradli się do garażu samochodo­
wego dentysty Szuberta, zabrali stamtąd samo­
chód osobowy i udali się z nim pod gmach poczto­
wy. W  tej chwili odprawiano właśnie dyliżans na 
dworzec. Bandyci wtargnęli do oddziału nieiiież- 
nogo poczty, steroryzowali rewolwerami urzędnika 
i urzędniczkę, zakneblowali im usta, po ozem roz­
bili kasę ogniotrwałą i zabrali z przygotowanych 
woreczków 11.000 zł w polskiej i obcej waluciu 
Następnie odjechali eampchodem w niewiadomy a) 
Kiwnnku. Wszelkie poszukiwajiia pozostały na ra­
zie bez rezultatu

O BFITY POLÓW RYB. Z Białegostoku donoszą: 
W  okolicy Knyszyna od ldlku dni odbywa się ol­
brzymi połów ryb na jeziorze Zygmunta Augusta. 
W ciąn-u ostatnich dwóch dni złowiono prze.'zł o 
900 cetnarów ryb. Polów ma się odbywać jeazwte 
w ciągu trzech tygodni.

N IE Z W Y K Ł Y  W Y N A L A Z E K  W OJSKOW Y 2 
ROBOTNIKÓW. Jak donosi „Kurjer Zachodni'1- 
w kolo-nji Grabca,r, pood Niemcami, 2 robotnicy, 
bracia Karol i  Aleksander Wróbiowie, wynaleźli 
kajabi i maszynowy o czterech lufach, z których 
jednocześnie można strzelać.

Po olrecnrm. zupefnem wykończeniu modelu 
z drzewa, przed lygodniiem zgłosili do ministerstwa 
spraw wojskowych w Warszawie wniosek o zade­
monstrowanie karabinu |ir7,exl władzami wojsko 
w c-nu.
Jwst to  ka.ra.bin, jaik iogo je rze  z o w  żaibiiej a.rmji 
świata niema. Konstrakcjn nowego karabinu jest 
taka, że rzfidko kto potrafiłby go złożyć.

„A R C H ITE K TU R A  ZM ARŁA". Z Wilna dono- 
euą. że z powodu cofnięcia kredytów dla wydziału 
arci tektury w Wilnie, studenci odbyli wielki po­
chód pogrzebowy, na którym nic wielkim wozie 
wDaiono trumnę w kirze. Pogrzeb poprzedzały 
maski, niosące napisy: „Architektura zmarła".

ARESZTO W ANIE  SZAJK I SZPIEGOWSKIEJ. 
Z Katowic donoszą: W  Świętoelilowicach areszto­
wana została szajka, szpiegowska, powstająca na 
u sługach prezesa policji w Gliwicach i działająca 
na szkodę państwa polskiego. Aresztowani zostali 
star sy leśniczy, Oskar Symbo-l i jego kurjerk.ii, 
Hiliawska, oboje obywatele niemieccy, dalej ku­
piec ze Świętochłowic, Oskar Kasperek, obywatel 
pddd , wreszcie niejaki Stefan Kowolik z Rudy, 
poszukiwany przez władze jeszcze w związku 
j, ujawnieniem sprawy szpiegowskiej Bogpszn. 
skazanego na 8 lat ciężkiego więzienia. Kowolik 
uciekł wtedy za granicę.

1 ® ś w i a t a
PO LA K  KAPELM ISTRZEM  O PERY WIEDEŃ 

SKIEJ. Według informacji „Gazety Porannej" Bro- 
ikuh-s Wolftal, b. kapelmistrz opery lwowskiej, 
puUpisAj po szeregu gościnnych występów kon­
trakt z dyrekcją wiedeńskiej „Vołksćpery". Prasa 
wiedeńska donosi, że znakomity polski artysta 
ro zp o c zn ie  &wą działalność 1 0  bm„ j/iko dyrygent 
opery d'Albe>rta „N iziny".

K A R JE R A  KAU KASKIEG O  KOM UNISTY. —
Z Moskwy donoszą: Powszechną uwagę zwraca

wyniosła po konferencji 
najwyższych zaszczytów i stanowisk w państwie 
sowietów. Jeszcze miesiąc temu zajmował Ordżo 
mhidze skromne stanów L-k o sekretarza jednego 
z obwodowych komitetów komunistycznych. Na­
tychmiast po konferencji otrzymał godność kandy­
data na członka Biura politycznego* pa,itji. W  trzy 
dni potem mianowany był członkiem Biura po-li 
tycznego oraz prezesem Centralnej komisji kont,ro­
lującej partji. W zeszłą sobotę zaś ukazały się no­
no dekrety nominacyjne, na podstawie których 
Ordżon.ikiidze został komisarzem ludowym insp-k- 
cjd robotniczo-włościańskiej, zastępcą prezesa Ra­
dy komisarzy ludowych związku sowieckiego oraz 
aasiępcą prezesa Rady pracy i obrony paiiśtwa. 
Pcautważ to ostatnie stanowisko piastuje Trocki,

który, wskutek należenia do opozycji, nie będ/.ie 
brał dalszego czynnego udziału w  akcji rządu so­
wieckiego, będzie Ordżonikidzo faktycznym preze­
sem Rady prace i obrony.

S T A T Y S T Y K A  EMIGRACJI ROSYJSKIEJ. -  
Międzynarodowe Biuro pracy przy Lidze Narodów 
publikuje dane statystyczne, tyczące się liczby 
i rozmieszczeni a emigracji rosyjskiej w lóżnycli 
państwach. Najwięcej emigrantów przebywa we 
Francji (-105 tysięcy), następnie w  Nienrazech (400 
tys.), w Chinach (70 tys.), w Polsce (01 tys.), Ju 
goslawji (S-S tys.), w Łotw ie (33 i pół tys.), Cze 
ehoslowacji (30 tys.), w Bułgarii (58 i pól tys.). 
Es ton ja (19 tys.), Węgrzech ,5.300), w Turcji 
(5 tys.), Austrii (5 i pól tys.). Suma łączra rosyj­
skich emigrantów zarejstrowanydh wynosi na ca­
łym świeoie 1,000 900.

REPRESJE SOW IECKIE WOBEC B IAŁORU­
SKICH POW STAŃCÓW . Berliński „Ru i" donosi, 
ze sesja wyjazdowa sowieckiego trybunału woj­
skowego. w  Smołcń-iku skazała na karę śmierci 1-4 
członków puzeciwsowieeki-ej białoruskiej organiiza- 
cji powstańczej. Ogólna liczba oskarżonych w tej 
sprawie wjaoosila 72 osób. —  Wśród oskarżony eh 
znajdowali się byli oficer owi© sztabu generalnego 
a.nnji carskiej, pułkownicy Morozowi oz i Kwieć,iń- 
"ki, płk. Orłów oraz 11 oficerów, którzy należeli 
do oddziałów powstańczych gen. Borowskiego, —  
Wszystkich skazano na karę śmierci i w yrok ,w y­
konano. Dziewięciu oskarżonych skazano na wię 
zionie dożywotnie, 27 na zcskwiio. IV Mińsku aresz­
towano 8-mki oficerów sowieckich.

MIĘD ZY NA RGDOWA KOMISJA DUNAJOW A, 
która miała dolar swą stałą siedzibę w  Bratysła­
wie, jak donosi telegram iskrowy, uchwaliła na 
najbliższe pięciolecie przesiedlić się do Wiednia.

FR YZU R A  CHŁOPIĘCA PC MODEM SAMO­
BÓJSTWA. Z Wiednia donoszą: Wczoraj rozegrała, 
się niezwykła tragedia w rodzinie komisarza poli­
cji, Man ii ca. Oto żona jego wyskoczyła z okna 
trzeciego piętra i wkrótce wskutek odniesionych 
run zmarła. Przyczyna samobójstwa jest niezwy­
kła. Ma-Ua.kCT.-ie od 6 lat nic żyli wspólnie, gdy 
przód niedawnym czasem Mantio, przebywając? 
stale w Budapeszcie, zawiadomił swą żonę, że na 
krótsi czas przybywa do Wiednia i pragnie z nią 
zamieszkać. Mantioowa ucieszyła się bardzo j oczo 
hiwaia swego męża na dworcu. Wracają,c z dwor­
ca do domu, Msuticowa powiedziała mężowi, że 
nosi fryzuję paziowską, co nie mile przeraziło 
Mautjcu. 1 jakkolwiek w ciągu następnych dni 
rozprawiano c pizyszlem wojiólrum pożyciu —  
M/autieowa sąd/Ra, że jej fryzura jest przeszkodą 
połączenia »ię prm,owitego z mężem. Na nieszczę­
ście M. zauważyła sla.be 'wypadanie włosów. W ów­
czas sądząc, że wyłysiej'?1, dostała obłędu na tern 
tle. Prześladowała fryzjerów, aby jej zrobili odpo­
wiednią peruką —  wreszcie onegdaj wyskoczyła 
z okna. Jej £ '»ra matka z rozpaczy po stracie cór­
ki równt.-ż chciała popełnić samobójstwo ' — je­
dnak w ostatniej chwili przeszkodzono.

OLBRZYMI PROCES W  NIEMCZECH. Z Berli­
na donoszą: Dochodzenie sądowe w sprawie Bar- 
mata, oskarżonego o przekupstwa wysokich funk- 
ejona.rjiiiszów administracji niemieckiej, zostało 
zakońćtwnc. Niebawem rozpocznie się proces, któ 
ry prasa niemiecka nazywa największym procesem 
świata, Obliczają, iż proces ten potrwa 6 miesięcy

ś m ie r ć  Si ł a c z a  p o d c z a s  z a p a s ó w . —
W Kartuzach występował publicznie siłacz Roz­
kwaś, który między iim.iui po-pć-ywn.ł się ta.kżc 
w ten sposób, że samochód, mieszczący O o.-ób, 
przejeżdżał przez niego. Onegdaj w czasie wystę­
pu, skutkiem nieostrożności szofera, samochód za­
miast na spccjainy pomost na piersiach siłacza, 
wjechał mu na szyje, wskutek czego Rozkwaś po 
niósł śmierć na miejscu,

NOW Y LORD MAJOR LONDYNU. Z Londynu 
donoszą: Wczoraj przeciągnął przez ulice miasta
tradycyjny pochód doroczny z okazji wyboru no­
wego lorda majora, którym w r. b. został sir Row- 
lamd Biades, członek pa,rłamentu. W  uroczystości 
puldicznej uczestniczy około 1 miljon osób.

M AKI FLAN D RYJSK IE . Dnia 11 bm. w 8 mą 
rocznicę zawieszenia broni, na ulicach Londynu 
odbędzie się nu rzec,z inwalidów sprzedaż przeszło 
30 miljoów sztucznych maków flaaułryjskioh, w y­
rabianych w wai-szlatach. za tru dukający eh około 
200 tysięcy inwalidów wojennych i b. komUalau- 
tów. W  roku ubiegłym zc sprzedaży maków w ro­
cznicę zawieszenia broni uzyskano dhi funduszu 
organizacji inwalidzkiej i byłych wojskowych 
wielkiej wojny, 359 tys. funtów.

FORD PLAG I KO SZTY PODRÓŻY KRÓLOW EJ 
RUM. „Associated Press" donosi, żc Ford pokry­
wa wszelkie koszty podróży królowej rumuńskiej 
i jej orszaku do Ameryki Koszty te miały w y­
nieść ogółem pól miijoua dolarów, z czego pewna 
część przypada także na 1G8 samochodów, które 
Ford wraz z szoferami dostawił do dyspozycji kró­
lowej i jej orszaku.

TRZĘSIEN IE  ZIEMI. Z Paryża donoszą: W  San 
Salcador trzęsienie ziemi zniszczydo około 100 do 
mów. Wnikam Izaba wybuchł.

SK U TK I HURAGANU NA FIL IP IN AC H . Z Ma 
rrilli donoszą: Obliczają, żo ofiarą sobotniego hura­
ganu, który przeciągnął nad południową częścią 
wyspy Luzon, padło około 300 lodzi. Dotychcza­
sowe niedokładne jeszcze sprawozdania wykazują, 
że straty materjaiuu doehodizą do kilku miljonów 
dolarów.

dla wojska i od dostaw tych pobierała pewien 
piocent brutto, samo zaś dostawy odstępywała 
do wykonania prywatnym przedsiębiorcom, 
gdy zaś przedsiębiorcy ci z dostaw tych w y­
wiązywali się nieuczciwie, pułkownik Gr.rn- 
czarski na skutek rozdwojenia swojej osobowo 

!śei oskarżony został o nie,dość energiczne pro- 
i wadzenie dochodzeń w tych sprawach i zanie­
dbania służbowe.

Zarzutami powyżscemi, które jak wyżej rzc- 
czono, były prz»'<Lnaiote.ęi dyskusji w Sejmie, 
uczuł się szef sądu wojskowego w Lublinie,

I pułkownik Garnczarski obrażonym na swojej 
.czci, nie uznając, że w y typował w dwojakim 
charakterze niejako na wzór prokuratora Hal- 
Iersa, którego postać tak znakomicie _ w Baga­

t e l i  odtworzył w ielki artysta Kamiński —  i za- 
1 skarżył o obrazę czci drukiem, popełnioną 
■'przez odpowiedzialnego redaktora „11. Kwrjera 
Cod z i en nogo" p. Jana Stankiewicza.

W  powyższej sprawie odbyła się ^zis I » zcci 
Trybunałom sądu przysięgłych rozprawa, któ­
rej przewodniczył r. sądu Waga; oskarżyciel 
prywatny Garnczarski stanął w towarzystv,-ie 
zastępcy prawuggo, adwokata Rozmarynowi- 
cza, oskarżony p. Stanltiewicz w towarzystwie 
obrońcy swego, adwokata dra Bertoida Ranpa- 
parla. i  -

Obiwiiiiony reUaktor Stankiewicz o:az  ̂ je„-i 
obrońcy zaofiarowali dowód praw dy zc s" j i" 
ków nacze lnego  prokuratora wojskowego,^ 
Grubera, posłów Liebennana, ?,łofacz.ewsuug,_ 
i Bobrowskiego, z protokółów komisji sejm* 
wej, na której sprawa powyższa byka poruszana 
i z ak tó w  oficerskiego sądu hoitoręłveS°? /^e'  
go wyrokiem uznano, eż  oskarżyciel prywatny, 
pu łkow n ik  Garnczarski w związku z tymi za­
rzutami i z powodu swej działalności naruszył 
swą godność oficera. , . .

Pułkownik Garnczarski w przemówieniu pro­
sił Trybunał o niedopuszczenie dowodow z i i  
fiarowanycb, przyczem posunął się tak c a c-oe, 
że nazwał wyrok sądu w o js k o w e g o  „po

„ ^ P ^ a t m n u m u ł s M y a i l g K g H O S l ]
Moskwa, 10 listopada (A W ). Nu ndzte ko- Pis-ytaowmo np., iż w  f * % J e ^

ze Sąd honc- 
samych i ego

„PR O K U R ATO R  ITALLERS PRZED SĄ?)EM ' 
SE N SAC YJN Y PROCES PR ASO W Y.

W  „Ilustrowanym Kurjerze Codziennym" 
w marcu 1925 r., ukazał się artykuł pod tytu­
łem „Prokttraior Meliers w Lublinie" w  którym 
redakcja, opiera ją o się na dyskusji w komisji 
sejmowej, przed rokowała podniesione przez 
naczelnego prokuratora wojskowego, generała 
Grubera i szereg posłów zarzuty przeciw szefo­
wi sądu wojskowego w Lublinie, pułkownikowi 
Arturowi A lfredow i Gamczarskiemn.

W  artykule tym podniesiono, że pułkownik 
Garnczarski we dnie piastował urząd prokura­
tora w Lublinie, w nocy zaś funkcjonował 
w charakterze włościcieła kina i kabaretu 
„K orso", do którego zabroniona wstępu ofice­
rom, ponieważ produkowała się tam trupa 
akrobatów, podejrzana o uprawianie szpiego­
stwa, a nadto, że będąc prokuratorem wojsko­
wym w Lublinie, jednocześnie w tymsamym 
Lublinie był prezesem Spółki „Zrzeszenia Pra­
cy ", która dzięki jemu uzyskowala dostawy

y bu nar u_ , ,
ok zatw ierdził. P u ł k o w n i k  ^ainczurs t zg- rj,

posadził św iadków  o stronniczość, wm u ząc,
że św iadkowi ci są jego  przcciwnihanu

nym i i że ob jek tyw n ie iu« zez 0 „,t
podniósł pu łkownik Gamczarsk.,
row y w ojskow y był złożony z

i przeciwników  politycznych. .„ i. :™ ,:,
| Obrońca obyw ionego reduktor* SU nh iew Kza
! napiętnował prowadzenie 0 Przez P -‘̂
' Garnczarslticgo, k tóry insiytucje przez w ładze 
powołane d latego ty lko . Ś9 P 'e oTZI-ą.tją pô  my 
śii oskarżyciela, nazywa rewolucyjnym i i ka­
dłubowymi, zgó ry  zarzuca stronniczość jeszcze 
nie przesłuchanym świadkom, pomawiając ic 
o brak ob jektyw ności. —  Odpartyrówmcż obroń­
ca bezzasadność tw ierdzenia oskarżyciela p ry­
watnego, żc postępowanie karne przeciw  
oskarżycielow i prywatnem u zostało zasttr.o- 
wloue i podniósł, że poza przestępstwami nau.-
r y  k r y m in a ln e j  s .j ] ( r z e s i ^ p s łw a  m o r a ln o  i WSha  
/ a n ia  e t y c z n e ,  k t e r y t - ł i  k i o  j'n,k k t o ,  ulo  n a c z e l ­
n y  p ro k u ra to r  Sądu w ojskow ego, o ficer u po­
stępowaniu swojem  stosować, się winien.

Obrońca wniósł wreszcie na nienzwzlędnieme 
wniosku oskarżyciela płk. Garnczarskiego i do­
puszczenie wszystkich zaofiarowanych dowo- 

dów.
Trybunał po naradzie dopuścił w szystk ie za- 

o fia jow ane dowody i w tym  celu rozprawę 

odroczył.
O N A D U Ż Y C IA  W  M ARYN ARC E .

\V (Iwmlzirotym trzecim ćbui-u procesu o uadaży- 
cia w uia-rynaree wojennej, rozprawa salowa od­
bywała się częściowo przy drzwiach zamkniętych, 
gdyż w zeznaniach świadków poruszone były spra­
wy stAnowiące tajemnicę panshwową. W tej czę­
ści posiedzenia zezmrwaiR sędzia śledczy do spraw 
szozegółwlj wagi, Luzemburg. rajr. rw . Kiosz-kow 
s-ki i kpt. re-z. Lachowicki.

Następnie na posiedzeniu jawnem przesłuchano 
kilku świadków, głownie w sprawach stosunku ko­
mandora lś .rtfHz cwicza do niektórych fabryk

amunicji. .
Wczoraj zaczął sk.adao zeznania „spiritus mo- 

vons“  całej sprawy, dostf.wca i „przedsiębiorca", 
twórca wie-lu fikcyjnych fabryk i nieistniejących 
zakładów, ż y w c e m  przenoszący motducwskia me­
tody łapowiuoze na giunt polski, niewiadomego 
pocłiodsonia i niepewnej narodowości, eks-szef
oohiainy carskiej w M-Oskwio, p. Karol Marsza-łk. 
W toku zeznań świadek Marszal-k o wielu rzeozu-ch 
nie piunitięia-j o zmaJtMM̂ śoi- z IBÓwi
lekec^óą.c-o, w za u ^ ją c  ramionami. Traktuje wo- 

61 o całą sprawę lekko, gd y^  ^  “stano­
wiła ona zaledwie drobną cząstkę jego wielkich
interesów,

T E L E G R A M Y
Pismo marszałka Sejmu

Warszawa, 10 listopada (P A T ). W  dniu
wc-zo:v jszym mar-.zmłeY óajmu Rzoczypospoli­
tej I  olski wystosował <10 posłów pi&ina treści 
n ustępującej: _

Czyniąc zadość zyczeitiu p. praż osa Rady mt- 
pistiów. uwiaidaniium, iz o. P.rezydcut Rzeczy­
pospolitej dokona otwarcia sesji zw ycza jn e j da. 
13 bm. o godz. 14 na Zatnjcu w Warszawie, —i
Rókr.ccześnie komunikuję, i ;  p0 otwarciu sesji

zwyczajnej mam zarnią-r zwołać tegoż dnia ple- 
nrrno posiedzenie Sejmu.

nsfcarzy ludowych rozważany jest wrdosc-k znue 
nzający cło rozszerzenia kojujretcncji admiui- 
siracyjno-techuiczr.ycb - specjalistów pracują­
cych w przemyśle sowieckim. W  związku z  tem 
ziik.r.idcwany zostanie cały szereg organów 
kontrolujących przemysłu ca w opinii wniosko­
dawców powodowało utrudnienie pracy pi że­
rny Ju.

VI związku z  dysku to wanerru projektami roz- 
szerzającemi kompełencję specjalistów w prze­
myśle sowieckim, projektowana jost. jednocz.eś- 
nie ulu. normowania, akoji industrjalizacyjej ko­
misja techniczna, tło której na szereg odpowie­
dzialnych stanowisk zaproszeni będą inżynie­
rzy zagraniczni, przeważnie niemieccy i szwedz­
cy. Vv ten sposób ograniczeniu praw u legnie nie 
tylko wiele kontrolujących instytueyj sowic-e- 
kicłi, a le  także i najważniejsza z •ni,cli >So\v- 
narboz*. (Rada Gospodarstwa. Ludowego).

Nieuctw o I rezrzutneśc
Moskwa, 10 listopada (A W ). Na ostatniam 

posiedzeniu »Sownturboza« zwrócono uwagę^na 
trwającą nadal rozrzutność organów admim-

lm ten u  w  c-iągu 9 rw osięcy r rĄ ty ro  10 
ruo.i na ro a ie  podróże lue^omdHjów b b r r t i  % 
tys ięcy  rubli na ułożenie bilansu, 5 t m  
na rozm ow y telefon iczne. Podobne kraina «&i 
nunistracyjne skonstatowano w  Ł * id io  
fab-.jkarh.

Stalin ®elf cmRićfi oficerów, niż 
ksmanlilto 0  armji

Moskwa, 10 listopada (A W ). Po wyjaśnieniu 
sio sytuacji w- związlcu 7. ukończoną konferencją 
aprlyjuą, Stalin zamierza przeprowadzić szereg 
dalszych zmian na wyższych stanowiskach czeri 
wonej urniji i flocie. (, 11aral teryetyczoem êatf, 
iż już dokonane zmiany szły w  kierunki! tttOi 
wanai efemeutu partyjnego, cczywśścśe pri^Se 
wszyst-kiem współczującego z opozyt-ją, t W©tę 
powa«ia go przez byych oficerów armji ca#
a K  I C j i

Zmiany te tłumaczą się opinja obeerdf ftsfi 
T-iywowszcgo g-enarala sowieckiego Kaa jfe

mewa, nc/Hug którego zarówno w  anujl oe«P 
. wonej rak i w  czerwonej flocie stan rdolnośd

stracyjnych sowieckich mmio przeprowadzone- bojowej nie Ofipowiada minTmalnrm w x  a m  
go regimoTt komisji. W  szczególności nh urrie -, room. 'komisji.
ięhią jest gospodarka adinlaistracj fabryk, — !

ca, która znajdzie zapewne poparcie w  centrum, 
postawi wniosek wykluczenia pos. Moraczew- 
skiego ze stronnictwa, i przejdzie do zdecydo­
wanej opozycji. Wniosek 
dzenia.

ten ma szanse powć-

u a.t

(SzTBSi neslrolów opoz;cs!sycit w PPS.
Warszawa, 10 listopada. (A W .) W  dniu ju­

trzejszym odbędzie się posiedzenie Centralnego 
komitetu P.P.S., na którem ponownie będzie po­
ruszona sprawa ustosunkowania się stronnic­
twa do rządu. Jak twierdzą, opozycja przeciw 
rządowi zaoslrzyła się w  związku z ostatnim de­
kretem rządu, znoszącym wolność prasy. Lewi-

Z f f l o u M ż  zm ia n  p e r s o M in y tli  
u  c t im in h t łu i l  p ts n s to o s e j
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 1Ó listopada. Dzienniki zbliżone 
da rządu zapowiadają, że w najbliższych ćmach 
spodziewane są dalsze zmiany na stanowiskach 
wr achninlstracji. Nastąpić nwiją ważne przesu­
nięcia w urzędach wojewódzkich na stanowi­
skach w icewojewodów i naczelników wydzia­
łu.

P rze d staw icie le  K a la  ZydO K Skicgo  
u m in istra  tie y s z ta w fc z a

(Telefonem od naszego kcuospondenta)

Warszawa, 10 listopada. W  dniu wczoraj­
szym interweniowali przedstawiciele parlamen 
tarnego Koła żydowskiego u ministra sprawie­
dliwości, Meysztowicza, w  szeregu spraw, doty­
czących postuiató-w żydowskich. —  Minister 
oświadczył, że rozpatrzy postulaty i możliwie 
przychylnie je załatwi,

Bruk m o r t d  p f s t e r a  K s a w e r a
Crdlofuncm <xl naszego koretspoodonta)

Warszawa, 10 listopada. Raport prof. Kem- 
merera, drukujący się w Krakowie pod redak­
cją prof. Krzyżanowskiego, będzie składał się 
z trzech tomów. Pierwszy ukaże się jeszcze 
w  tym miesiącu, całość zaś przed Bożem Naro­
dzeniem,

H s s c u y  p f z p a i  z a j i a n i t z s y t l i
t t s a r o t a  K ló K ie n n itiy  tii z a t r a t a  

n a sz e m u  p r z e m y s ło m
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 listopada Przemysł krajowy 
poniósł w  ostatnich miesiącach dotkliwe sfraty 
z powodu masowego przywozu z zagranicy go­
to wy cii towarów włókienniczych. W  celu za­
pobieżenia. temu miarodajne czynniki przemy­
słowe zwróciły się do rządu o przedsięwzięcie 
kroków zaradczych. Jak słychać, ma być m. in. 
podniesione cło przywozowe od tych towarów.

Dochody z lasów  państwowych
Warszawa, 10 listopada (P A T ). Ministerstwo 

rolnictwa i dóbr państwowych przesłało w  paź­
dzierniku br. do centralnej kasy państwowej 
tytułem czystego1 dochodu z lasów puństwowych 
sumę 9.090.625 zł., co łącznie ze sumą 42 nttl. 
581.43S zł. 40 gT. przekazanych do dnia 1 paź­
dziernika czyni 51,G72.G3 zł. 40 gr. W  porów­
naniu ze s.umą 22,076.912 zi. BG gr. wpłaconej 
w  tym samym okresie r. uh. dochodv z lasów 
państwowych wzrosły o 130 proc.

B atu rach  s t a ł  n a  c z e ls  trzech  b an d  
fa łs z e r z y

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 listopada. Sędzia śledczy W y- 
czyuski ustalił, żo Bachrach od roku 1924 prze 
wodził trzem bandom fałszerzy pieniędzy i pa<z 
portów. Ustalono, żo jedna banda miała swój 
lokal przy idicy Przechodniej, druga przy ulicy 
Miłej 13, trzecia koło placu Teatralnego. —  
Wszystkie trzy fcamły byiy w bezpośredniej 
łączności z sobą i miały fiije w Berlinie i Pary­
żu. W  bandach pracowało razem około 109 
osób, z których władze śledcze posiauają do­
tychczas 40 nazwisk. Materjał śledczy obejmu­
je dotychczas 32 tomów autów. Obecnie śledź 
two toczy się w sprawie nadużyć BachracLa, 
popełnionych w  związku z urzędowaniem.

P eestcrale  a n ty s s e ie c H li 0  O agesiao ie
(Telegram iskrowy „N ow ej Ret:.:m y“ ;,

Londyn, 10 listopada. Dzienniki doru/fizą. że 
w  Dagestanie wybuchło powstanie aniysowiec- 
kie. Sowiety wysłały ta u: a; tylerję i samoloty
dla stłumienia ruchu.

P o  z a m k n ię c iu  kroniki
S K L E P Y  I Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁO W E BĘ 

D Ą JUTRO CZYNNE. Jak się dowiadujemy u 
miarodajnych czynników, w  dniu jutrzejszym 
sklepy i zakłady przemysłowe mogą być nor-, 
ma,lilie czynne. Natomiast magistrat wystąpi jo­
dynie tylko z apelem do kupców, aby w  czasie 
nnbożcństwa sklepy by iy  pozamykane, az,cz& 
gólme w Rynku gł.

ZACZAD ZEN IE . Ubiegłej nocy zawezwano 
Pogotowie Ratunkowe na A leję Słowackiego 17 
gdzie w mieszkaniu prywato cm uktgly przy: 
padkowemu zaczadzeniu węglem dwie kobiety, 
inianowdiela Alelcsoindira Kraningerowa, lat 40 
licząca, z zaiwodu szwaczka, oraz A polon ja  Gel, 
łat 50, irówmież szwattzka. Dzięki usilnym zabie^ 
gom lokarskim zdołano obie kobiety przywrócić, 
do przytomności. Golową pozostawiono opicoo 
domowej, zaś Kiunnigcrowę prewicziomą do 
szpitala.

DRUGI DZIEŃ R O Z PR A W Y  O N A D U ŻY­
C IA  W  5 P. A . C. Jako pierwszego świadka w  
procesie przeciwko kap. Kohnauowi i kap. Her­
zogowi preeslucłmno prof. Józefa Kuta, który 
pracując w  r. 1923 w polsko-belgijskiej spólco 
wT Krakowie, gdy spółka ta była w likwidacji, 
na własną rękę zajmował się handlem i do&tar: 
czai ziemninki do o pac. Świadek ten stwier­
dza, iż żadnych zaliczek od kap. Kolumna nie 
otrzymał a wszediszy następnie >w spółkę z 
Łuszczewskim  dostarczał ziemniaki, za które Ob 
trzym ał należną zapłatę.

Następny &\v. podpi.k. IIarasiniow.cz. pierw: 
szy członek komisji gospodarczej P. A . C. po- 
twierdza częściowo tlómaczenic oskarżonych, 
wystawiając im pochlebno świadectwo. N a  za­
pytanie obrońcy kap. K o l111a.ua, dra ócliocnwet- 
tera, świadek stwierdza, iż szkoutra, które 
przeprowadzał, nie wykazywały braków plonięż 
nych. Przesłuchani następnie rzeczoznawcy z 
Warszawy powołali się na swojo pisemne 01 ze- 
czenie i wyjaśnili szczegółowo odrośnie do 0- 
skarżonego kap. Herzoga sprawę surogowania 
chleba, mięsem i konserwami. W  dalszym ciągu 
przesłuchano jako świadków Annę Strojnównę, 
Wacława Lipińskiej oora,z dowódcę 3 pac pułk, 
PatoczJrę.

KR.ADZIEŻE KOLEJOW E. Na przestrzeni
kolejowej Oświęcim-Dziedzice skradziono z po-: 
ciągu towarowego 1 worek cukru wagi 100 kg., 
I  skrzynkę herbaty wagi 20 kg. i 2 worki kawy 
palonej wagi 70 kg.

Posterunek poli ryjny P. P. w Oświęcimiu za: 
wiadmnił policję krakowską, ż - między Oświęś 
cnniem a Jaruszowiczaaii zm lez lou j 5 worków 
ryżu, które w dniu G bm. zostały skradzione z 
p .ciągu Nr. 79. •J;

D Z I A Ł  G IE Ł D O W Y
TEND ENCJA NAGGÓL U TR Z Y M A N A  T A K  

D LA  W A L U T  J A K  I E FEKTÓ W .

Kraków, 10 listopada.
Dziś iv prywatnych obrotach panowała ten­

dencja. dla efektów  nieco żywsza. Zajntoraeowa- 
nie pośzozególuemi papierami stoisunkowo diość 
znaczne przy minimalnych zwyżkach kurso­
wych. Papiery lżejsze prawic bez zmiany. Obro­
ty nieco większe. Notowano: Zieleniewski 12.70 
Toban 0.22, Bamik Pracin. 17, Siersza Górnicza 
3.00, Chybie 4.50, Piasecki 2.20.

Z papierów pogiekłowych: Jaworzno w  zna­
czniejszych obrotach nieco mocniej 13— 13.15, 
Cegielski 12.50, Banie Polski 80— 81, Lokom o: 
ty wy 1.80.

Na rynku walut i dewiz panowała tendencja 
bez ziruan, knrsa mniej w ięcej n trzyinywały się 
na wczorajszym poziomie przy zupełnem pra-: 
wio wyrównaniu kursów ua wsizystkich g ie ł­
dach. Nastrój spokojny. Obroty niewielkie, po­
daż :W zupełność pokrywa zapotrzebowanie. W  
Krakowie dolar gotówka 9.02— 9.02.5, czeki 
bankowo 9.03, Wawszawa gotówka 9.02-^ 
90.2.5, czeki i gotówka, bankowo 9.01.35. W e  
Lwowie gotówka 90.2, czeki i bankowo 9.02.5— 1 
9.03. Katowice gotówka 9.01.5— 9.02.5, czeki 
i bankowo 9.02.5— 9.03. Na wszystkich giefc 
dach nastrój podobny jak i u nas przy uspoaoa 
błoniu spokojnom i tendencji utrzymae).

Bank Polski płaci za gotówkę 8.96,’ aa czeki 
8-98. w
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S O W A  R E F O R M A

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej
Kraków, ul. Mikołajska 32/1. 

K O M U N IK AT ZARZĄD U  Nr 33.
1. Zniesiono cłyspenzję K. S. Rrynica w Cze­

ladzi z dniem 3 listopada 1926, Czeladzkiego 
K. S. z dniem 4 listopada 1926, 2. K . S. Kadi- 
mali, Oświęcim, z dniem 3 listopada 1926, K. ?.

ly bolszewickiej prawie zupełnie. I  tak na 180 
dużych mostów, zostało uszkodzonych 1.64, 
czyli 90 procent, małych mostów zburzono 
1.700, dworców 145, budynków mieszkalnych 
nycli 2.028, wież ciśnień 210, parowozowni 37. 
Dotychczas ministerstwo komunikacji odbudo­
wało około 40 procent’ zniszczonych mostów 
i około 50 procent budynków. Następnie rozpo-

Crakowianka z dniem 4 listopada 1926, f i . ' K.'i “ ęt0. prace? T J' f e »  ^ d a n ie  udogodnić ko. Dl 13 TY l k 3 AlA wscnAT nipi rł-nl q n t ninnaftpa rr ci^mr7-
t .  Siła, Mikuszowice, z dniem 2 listopada 1926, 
K . S. Zagłębianka z dniem 29 października 
'926, ogłoszoną w komunikacie Zarządu Nr 
K)'2G, z powodu wyrównania zaległych wkła­
dek.

KOMUNIKAT
W Y D Z IA ŁU  G IE R  I  D Y S C Y P L IN Y  Nr 29.

1. W yzn acza  się nowy termin zaw odów  o m i­
strzostwo k lasy C Urlęta— Lc-gja i

N adw islan— Orz.eł na dzień 21 listopada 
1920.

2. Ukarano Migdzińskiego Józefa ze Zw ierzy­
nieckiego K. S. dwutygodniową dyskwalifika­
cją za ost-rą grę na zawodach Zwierzyniecki K. 
S.— Hakoali w- dniu 9 października 1926.

munikaćję wschodniej połaci państwa z ośrod­
kami przemyslewemi i portami nad Bałtykiem. 
W  tym celu opracowano projekt linji kolejowej 
Kiwt-rce— Łuck— Zamość —  Zwierzyniec— Za­
głębie węglowe, długości 484 kilometrów, któ­
ra znacznie skróci odległość między Śląskiem 
a wojew. wschodniemu Budową tej kolei zain­
teresował się prywatny kąpitał angielski, k tó­
ry prowadzi pertraktacje z polskiem konsor­
cjum. Nadto opracowano projekt budowy linij 
z Brześcia przez Przasnysz do Mławy, długości 
26S kilometrów, oraz z Bielska przez Ostrołę­
kę do Tonmia, długości około 330 kilometrów, 
a to celem bezpośredniego połączenia wschod­
nich województw > z Gdynią i Gdańskiem. Per­
traktacje z kapitalistami amerykańskim są w

K. S. Hakoali. Bielsko, grzywną w kwocie 30 ! toku- Koszta budowy wymienionych linij wy-
złotych za ponowne wstaw ien ie do drużyny 
dyskw alifikow anego g ia cza  Erwina Kclłennan- 
oa  na zawodach w dniu 12 sierpnia 1626.

Koilermar.na A lb en a , kierownika sekcji p. n. 
K . S. Hakoali, Bielsko, usunięciem na sześć 
m iesięcy od sprawowania jak ichkolw iek  czyn 
mości w  klubach i zw iązkach-sportow ych  
wstawienie do drużyny dyskw alifikow anego 
gracza na zawodach w  dniu 12 sierpnia 1920.

3. Napomniano i l l z e ie g o  Szym ona z K . S. 
ju trzenka, K raków , z.i ni es por to we zachowanie 
się na zawodach Jutrzenka— Makkabi w dniu 
39 październ ika 19::6

4. ZasusperAtoware) Majerana W ładysław a 
i Tobo lę  Tadeusza z K. K  Sparta w  Krąkpy/ie. 
oraz Molendę iJenrył-c z B, S. Jferorwodrza. aż 
do czasu z jaw ien ir się na posiedzeniu Wycizią-' 
tu G ier i D yscyp liny do przesłuchania

Krakowskie Okręgowa K jk jp ia  Sędziów Piłki Nożnej
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z posiedzenia ?.;::ząir- K . G. K . S. w dniu 
4 paidzk-jv;;ka 1926 r.

1) W  zw iązku z uchwalą N adzw ycza jnego  
iWalnogo Zgrom adzenia K. O. K . S. podaje się 
do w iadom ości, że osoby, starające się o p rzy ję ­
cie do K . O. K. S., mają wnosić podania, zaw ie­
rające k ió tk i życiorys, jako  też generalja .

Zarząd K . O. K . S. w yznaczy  bow iem  w  naj­
bliższym  czasie termin egzam inu i przyjętych  
kandy.dalów pow iadom i o Urm inie.

2 ) W zyw a  się na najbliższe posiedzenie Za­
rządu sędziego rzeczyw istego p. Stanisława Z ie­
miańskiego

niosą około 400 miłjonów złotych.
W ojewództwo wołyńskie otrzyma nowe po­

łączenie zo Lwowem, gdyż projektowane jest w 
końcu roku przyszłego otwarcie ruchu na bu­
dującej się obecnie linji Łuck— Stojanów. 

Jeszcze w bieżącym roku nastąpi na szlaku 
za Białystok— Stolpce wymiana szyn, celem wpro­

wadzenia możliwie większej szybkości. Nieste­
ty, ministerstwo komunikacji krępowane jest w 
wydatkach inwestycyjnych bardzo ograniczo- 
nemi kredytami.

P r o j e k t  n o w y c h  l i n i j  k a b l o w y c h

na
Sieć linij kolej, w  województwach wschod­

nich, to jest województwach: wilcuskiem, no- 
wogrodzkiem, poleskiem, oraz części wojew. 
białostockiego wynosi 4.213 kb. kolei normalno 
torowych, to jest 2.8 km. na 100 m. kwadrato­
wych, czyli znikomo mało. Mimo to sieć ta jest 
gęstsza, niż na ziemiach b. Kongresówki. —  Na 
ziemiach b. zaboru pruskiego odnośna cyfra 
Wynosi 11.8 na 100 kilometrów kwadratowych,i wsgji yostało zarządzone z powodu braku węgla, 
na ziemiach b. zaboru ausirjaekiego 5.7 na 1001 —  Likwidacja Dyrekcji budowy koisi ottkn-
km. kw. Sieć kolejowa na wschodzie została terzrrona zestanie csfat cznio da dn. 1 kwietnia 
zniszczona w  czasie w ielk iej'wojny, oraz nawa-H 927 roku.

D i a r j u s z  e k o n o m i c z n y  -
—  Rada praw ników  p o s ia n i w iła p iw isk e zy ć  

skład  Sad y finansow ej zamiast pierwotnie pre- 
jektewan^ cti 6-c:u ezhnków do. 10 En członków

—  Okólnik rnhi. skarbu  do urzędów skbrbo- 
w ych w całtra państwie polecający zawiatamiać 
płatników o terminie licytacji na 14 dni przed 
oznaczoną datą, nie jak dotychczas na 3 dni, uka­
zał się.

— Kartel naftow y przedfużcny został na 5 
!at, jak donoszą, z Wiednia. Definitywna umowa 
hędz:e cstalona na konferencji interesantów z koń­
cem miesiąca w Krakowie.

—  zn aczn ie jszo  partje zboża rum uńskiego
nadeszły do wschodniej M liopclski. Zooża to jest 
tańsze od zboża krajowego.

- -  P ie rw szy  tran sp o rt cukru pcisAien-5 w Bo- 
śc: 3.200 ton odejdzie w tych dniach z Gdańska 
do Chin.

—  Czysto dochody z lasów  państwowych 
dla skarbu  państw a w yrhaty o l początku r, b. 
do 1 b. m. 51.672.fi30 zh Suma z tego tytuiu 
wpłacona w tyoisarayrn okresie r. cb. wynosiła 
22,076 912 zł, tak, że dochody z iasów państwo-
w yc h  w z r o s ły  o jlA O  x,roc*

—  Zw iązek cukrow ników  zw ró c ił s:ę do rzą ­
du z żądaniem podwyżki cen cukrn o 50 proc. 
Rnąd najwyżej zgodzi się na podwyżkę 20 procen­
tową.

—  Niem cy zdementowali o ficja ln ie  pogłoski 
o rzekomem zerw aniu rokow ań polsko-niem is-
c k :ch w sprawia układu handlowego, równocześnie 
twierdząc, żo istnieją w rokowaniach poważne tru­
dności.

—  {Lra n icze n io  ruchu kolejowego w Nor-

— Muzeum celne zostanie utworzone w War­
szawie. Muzeum będzie miało za zadanie zbieranie 
próbek, eksponatów i wzorów celnych.

—  Wzrost drożyzny w  Lublinie wyniósł w pa- 
źlzierniku 7'84 proc.

Informacje przsmysłswe i handlowe
O SANACJĘ STOSUNKÓW W  H ANDLU ZBO­

ŻEM. Jak donosiliśmy, w Małopolsko ukazało s ię1 
żyto węgierskie z jw o d u  iutofr-ywn-ego eksportu 
z Polski. Szc-reg orgainiizacyj spółdzielczych j han-1 
dlowyeh zwrócił się do rządu w sprawie sanacji 
stosunków, panujących w handlu zbożem. Nt-któ- 
re crgamizacje domagają się całkowitego zakazu 
wywozu zboża, inne zaś wprowadzenia opłat %vy- 
wozowych. Decyzje, które w  tej sprawie powzięto 
nr poeie.Keniu Komitetu okonomkz.iiego lłady mi­
nistrów, wejdą w życi-e w niedługim czasie.

EMIGRACJA Z POLSKI W  PiERW SZEM PÓŁ­
ROCZU R. B. W pierwszom półroczu 1926 roku 
wyjechało ogól. ni z Polsld 110.378 osób, powróciło1 
zaś 8.291.

Do państw europu/kach wyjechało w porryi 
szym okrasie fc3.341, z czego do Francji 3‘)5 'T , j  
Niemiec 40.937, Dacji 997, Relgji 887, reszta do 
innych krajów. .  j

Powróiło Kiś 6.421 —  m t>~' głownio z Francji 
(1.613) i Niemiec (1.181).

Do państw pozaeuropejskich wyjechało ogółem 
27.037 osób, w  tem do Kanady 9.701, Argentyny ; 
6.509, Palestyny 5 207, St a. nów Zjedn oessonych 
3.237, Buu/ylji 1.371 i innych państw. Pow róciło1 
1.870 osób, z czego 1.000 ze Stanów Zjednoczo­
nych,, 345 z Palestyny i 236 z Argentyny.

Do krajów europejskich wyjechało najwięcej lu­
dzi z województwa łódzkiego (32.820), K Kłeck i eg o 
(17.674), Lwowskiego (7-170), Poznańskiego (0.722): 
krakowskiego (6.170), warszawski (2.-193 z miasta 
Warszawy, najmniej z nowogródzkiego (2) i z po­
leskiego (23).

Do krajów zam orskich  najwięcej z wojewó Iztwa ! 
tarnopolskiego (4.574), ,-Iwo wiking© (3.5451, war­
szawski go (3.328), wołyńskiego (3.2211, hiato-doc-. 
kiego (2.035). Najmnież wyjechało (3.224, biało-i 
slac.kie-go (200035. Najmniej wyjechało z wolnego 
miasta Gdańska (31, wojew. śląskiego (26) i P o - ' 
morskiego (07), j

SYTU ACJA V/ PRZEMYŚLE M ASZYN  ROL- 
\V fabrykach mas-zyn i narzędzi rolniczych, wyra- ’ 
liiająrych narzędzia do ii|>ra’.vy roli, sezon był po- 
iny.śisiy. wobec czego obficie zap-ebiiotic magazy­
ny zostały w zupełności wyaprzodane. Obecnie se- 
zpn skończył się i fabryki zaczynają pracować na 
ik ła t; jedynie na maszyny do przeróbki płodów 
rolnych istnieje wciąż ailny popyt. Leny krajowych ^
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kurkowe i bezkurkowe
l»o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

W ł a d y s ł a w  53 z a g a s ł e :  i  
j  K ra k ó w , Byzsak SS ó w n y  Ł. 9.
Ś v ls  ń v is  k ośc io ła  św . VVojc!ecSła.

Orożdże winne
(kur^omcl, Malaja, Tokaj ild, wpucfeleczlrar.h (!of'51 wina) 

K u rk i Kermenlooy *n© <od zł 1*20 do zł 2*20;
Pożywkł tlrożdżowo, prasy, s<\s:ory 

Z o ’ a tlo Jiklorów
Podręcznik „W yróh  w:n doniowycl»w 

(85 groszy z portem) 3549
M. Prącie!, K raków , ul. Pańska 9.

Fraaislszek Ł̂ pcẑ iski 
10M łffifjSIEM DMOIICJI ©RĘTRZ

K ra b ó w , o l, S t r a s x e w s M e j;a  E>, 28
poleca nie drogo wszelkiego rodzaju raeblc, dywany 
i k:bmy wykonane we właouej pracowni, wyroby tapi- 
cerskie, moble koszykowe i metalowo, pasiaki łowickie 
pantofle zakopiańskie i t. p. — Naprawa kilimów i dy­

wanów perskich. 8551
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Kraków, ul. F lo rjańska 55 , tel. 30-33 ; 3.770 

Przech^wywEido * o akowaaie mebli, szkta, porcelany. 
I)>a P. T. Wo s1'owych i Urzędników odpowiednie zniżki
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aarnielicha 42 Titelon Ki- 3449
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za g ran iczn e  P ro f.  D i a J eagera  i k ra  ow e  
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Kr kótv, ul. Slradoił Ł. 23

R o k  za\ 1905 i 355J 'le le fo n  2222
Z a m ów ien ia  z p io w m c ji u sku teczn ia  s ię  o d w io tn ą p o c z lą

9 Łg  r y s o w n i c z y  ^

® JfrskBW, św. Krzyża 7, parter, cllcyay
X  po ‘ eca  w fe :k i w y b ó r  d esen i do ha ftow an ia . —  W ieU d V
X  w y b ó r  s z a b l o n ó w  d !a  zak ładów  r\ cownic/.ych. g
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P rzy  zakupach prosim y pow oiy v/ao 

się na ogłoszenia

ty „NOWEJ REFORMIE"'

mr.ąizyu rolniczych, pomiiuo dobrej Uojtjnnhłury, ?r '1 * C*sci
nie uc-linóJ'.’ się i u it«a  konkurować z eonami ma- !@  | In t ? iŚ iP ą | lg | I| |  
szyn zagranicznych, których dowoź jest obecnie;® 
minimalny. Kktutor! w tym dziale je-d na razi' nie-;®/

f i n y  p s i s n s t )  mim  ( i f t i i i i ®
■wielki, gdyż wynosi zaledwie 2 procent obrotu I w  S ? R A W 1 E  STA ŁYC H  DOSTAW  W Ę G LA  
Krajowc-ao, są jedna,k .waloUi, że oiU>m a-my I i :OI.SI'Ct-,tGO U l.A  DANJI. Oiw»!i'd.-r.j in-zyliyio do
wno ’iłn*vów‘nsji'm «U«, tynku tOr*y irthioyo, W vnV*ry- , i ,Tk a mulsu? n KJi. ni.. ntm n i n.1; Ann'
kach, wyrabiających widły, łopaty, liaki, śruby 
i t. p.. ruch znaczny, gdyż zbyt wewnętrzny tw-ku
tek wielkich zakupów zo strony luJiWfści rolniczej 
poważnie się wzmógł. Doza tem eksportujemy obe­
cnie wspomniane wyroby nietylko cło niektórych 
krajów europejskich, ałe nawet L do Azji.

W YPUSZCZENIE B iLETÓ W  SKARBOW YCH, 
itozporządze-nie ministerstwa skarbu z dnia 11 ub. 
tniosiąea w sprawie wy|>uszozenia s&rji 13Jej bile­
tów skart owych zostało ogłoszone. Wypuszczona 
będzie ser ja 13 ta biletów skarbowych w odeżn 
kach po 10.000 i 1.000 złotych z terminem płat-no-
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set w dniu 15 stycznia 1927 roku na ogólną sumę 
25.000.000 złotych. Sorja. jest oprocentowana w 
stosunku 8 od sta rocznie. Sprzedaż, od obywać się 
będzio w oddziałach Banku Gospodarstwa Krajo- 

; wego, oraz innych instyl-ncjnch państ wowych i pry 
watnych, upoważnionych uo tego przez ministra 

| skarbu. Serja 13-ta biletów skarbowych będzie 
wykup/Owana od dnia 15 stycznia 1927 roku do 
dnia 15 lip o a 1927 reku przez centralną Kasę pan 

jstwową, oddziały Banku OospuJarstwa Kiajowe- 
!go, oruz inno instytucje, u p o w a ż n i a n e  przez nuni- 

j-stra skarbu,
! RUCH LO TN IC ZY  W  PO LSC E W PAŹDZIER­
NIKU. Samoloty, kursujące na linjae.li: Warsia- 
wa—Lód ź— Kraków, Warszaw a— Kraków, W u- 
szgwa— Gdańsk, K raków —Lwów  'i Kraików—-Wie- 
dcń przewiozły w miesiącu październiku 736 p:u-u 
żerów, 18.087 kilogramów towarów i 73 kilogra­
mów poczty.

Samoloty ,.Polskiej L inji Lotniczej Aerolot 
łern w tym miesiącu dokonały 353 podróży, prze­
bywając 88-275 kilometry.

Cyfry powyższe świadczą o poważnym rćOWOpi 
komunikacji powietrznej. W -stosunku do reku ubie 
głego, w miesiącu październiku 192;> r ó Q  samo­
loty przewiozły o 40 procent mniej pasażerów 
i o 100 procent mniej towarów, niż w tymsamym 
miesiącu b. r. Ciekawem jest, i z z.mniej-zyl j;ie. je- 
dna.k ruch pocztowy. W  październiku 1925 roku 
przewieziono 185 kilogramów poez.ty, gdy w bieżą­
cym roku zaledwie 73 kilogramów listów lotni­
czych. Dziwny ten objaw przyąńsać należy niedo. 
cenią,niu przez nasze społeczeństwo olbrzymich ko­
rzyści, jakie daje samolot w przewozie poczty. 
Ora.z. luborjtintowwniu się w tym fakcie, iż listy lot­
nicze dochodzą często szybciej, niż telegramy. 
Opłaty zaś za przewóz listów ,-ą niskie (podwójna, 
normalna taryfa pocztowa plus 20 groszy opłat ma­
nipulacyjnych).

Charaktorystyeznem jest, że statystyka regular­
ności w stosunku do miesiąca, października 1925 

j roku wzrosła o 17 procent. Wzrost, ten podkreślić 
i należy z caiem uznaniem, gdyż dowodzi, że ko- 
• muii,iiiracja wyzwala się c on  z bardziej 7, wpływów 
jatmosferycznych. W  zimowej porze roku samo o- 
jty pasażerskie będą posiadały centralne ogT7.ev,a-

nie.
W  bieżącym miesiącu samoioly „Polskiej Linji 

Lotniczej11 kursować będą na linjach: W awzawa— 
Kraków— Łudź, Warszawa-— Kraków, Warszawa—  
Lwów, Lw ów — Kraków i Kraków— Wiedeń.

t fo b e l .
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fó o d rte jó w  . , 
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j warszawy dÓ ^uĆznd gróńo przeamttwlciftli auu- 
sltiego przemysłu i handlu, tudzież kilku urzędni­
ków ministerstwa komunikacji. Przyjazd Duńczy­
ków pozostaje w związku ze znaozncnii zakupami 
naszego węgla górnośląskiego dlla przemysłu duń­
skiego i k on if Cum ością rychłego uregulowania kwe 
slji doda,w tego węgla na miejsce. Dla naszego 
przemysłu węglowego sprawa ta jest tem bardziej 
aktualną., że przemysł duński ma zamiar na przy-1 Cegielsk i . . . .  
.-/złość wejść w stały kontakt z naszomi kopalnia- j f l tz n e r  1 Oanaper 
mi i zapewnić dla swego rynku dość znaczny kon­
tyngent miesięczny polskiego węgła. Celem ure­
gulowania związanych z tem trudności transporto­
wych w dej.a: tamcncie eksploatacyjynm ministeir- 
stwa kemiMiikacji pod przewodnictwem dyr. Czap­
skiego rozpoczęły się dziś narady, w  których ze 
strony dmukioj tdorą udział zarówno przybyli 
przedstawiciele sfer przomysłowto-lia.ndilowyc.h, jak 
i duńskiego ministerstwa komunikacji.

TRUDNOŚCI W  EKSPORCIE D RZEW A. Eks­
port drzewa o d c z u w a  w dalszym ciągu dotkliwie 
niewystarczający przydział wugenów, który zumiej 
szono na iistojiad o 50 procent. W  tych warunkach 
niatylko uie iticżo być mowy o większej kampanji 
ekspertowej, ale nawet trudno jest wykonać w ca- 
Kś5i terminowe dostawy drzewa. W  razie podnie­
sieniu tarrfy  kolejowej od drzewa o 10 procent 
z dnitm 1 gnnlr.ia b. r., eksport- drzewa poniesie 
dotkliwe straty, gdyż frachty morskie i tak podro­
żały od maja “o 100 procent. I tak żąda-po za prze­
wóz standardu drzewa tartego z Gdańska do Lon­
dynu aż 78 sh. To też położenie firm, które posia­
dają dawne kcntrakly na dostawy drzewa cif., jest 
niemile. Na o s t a t n ie  przetargi w lasach państwo­
wych zjawiło się wielu agentów, podstawionych 
przez firmy niemieckie, którzy, podbijając cenę 
wywoławczą w wielu wypadkach o 150 procent, 
usiłowali wykupić najlepsze objekty.
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wełnuń®' awetery, gotry, rę- 
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„Au Bon Marchś“ Kraków, 
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